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Wszystkie państwa w Em  ople 
zwiększa fą swoje wydatki wojskowe. 
Jest dla nas tajemnicą dlaczego /ząd 
polski uważa, ze Polska jest fahąś 
szczęśliwą wyspą, kłóia może tego 
nie czynić.
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0 zwołanie sesii nadzwyczajne!
W edług konsty tucji  Sejm  i Se­

nat podczas sesji nadzwyczajnej 
mugą zajmować się tylko sp raw a - 
mi wym ienionem i w  orędziu o 
zwołaniu sesji. Rzad pom inął jed 
nak sp raw y  najważniejsze, spra - 
wy pilne, załatwienia k tó rych  wy 
maga interes k ra ju , załatwienie 
k tó rych  jes t  koniecznością państ  - 
wa.

Uzupełnienie budżetu obrony 
narodowej nie zastało przewidzia 
ne w program ie sesji nadzwyczaj 
nej. Przed  w ojną 1870 r. jeden z 
deputow anych  francuskiego p a r ­
lam entu  zawołał do m inistra , żą­
dającego zwiększenia w yda tków  
pa arm ję :V  o u l e z  v o u s  f a i r e  
d e  F r a n c e u n e  v a s t e  c a -  
s e r  n e, na co min. odpowiedział 
p r e n e z  g a r d ę  q u !e I l e  n e 
s o i t  p a s  u n  v a s t e  c i m e -  
t i e r  e. W polskich stosunkach ro 
le się zmieniły. Dziś u nas opinja 
publiczna, p rasa niezależna, stron 
nictwa opozycyjne a la rm ują  rząd 
a rząd tkwi w słodKim optym iz­
mie, jak  w pierzynie, do czego mu 
nasza sy tuacja  m ięuzynarodowa 
najm niejszych nie daje  podstaw. 
Pozostaje ta jem nicą dlaczego rzad 
polski widząc, że wszystkie państ  
wa europejskie zbroją się na wy 
ścigi, uwTaża Polskę za jakąś w ys­
pę szczęśliwości,która zbrojeń  nie 
potrzebuje, k tórej wzmocnienie 
jak  ego doznał nasz potencja! wo •

dla spraw ważnych
jenny  przez sform owanie Ozonu 
m a całkowicie wystarczyć. Diacże 
go w artość bojowa Ozonu ma być 
równoznaczna z iperitem, tego ja ­
ko nie fachowiec w oiskowy w y ­
jaśnić oczywiście nie jes tem  w  
stanie.

l Kwestja żydowska w  szkolnict 
wie. Stronnictwo rządowe popisu 
je  się ostatnio swoim an tysem ity ­
zmem. Czytając antysemickie a r ­
tykuły. p. Miedzińskiego będące 
zresztą m ał o oryginalną Kompila­
cją wszystkich antysemickich za­
rzutów,jednocześnie w y m aw ia ją ­
ce żyoom, że są zbyt religijni i że 
są za mało religijni, a r tykuły , któ 
re przy calem uznaniu  dla fenonie 
nalnej inteligencji autora, uwa - 
żarn za wyjątkc-wo p ły tk ie  i plas - 
kie, m yślałem  sobie o rozmowne, 
k tó rą  tu  -w' Wilnie miałem z jed ­
nym  inte ligentnym  żydem, Cho­
dziło mi o pew ne pismo,wyraźnie i 
laskrawie filosemirkie,a jeonak  ro 
biące bokam i.Pytałem  się tego mą 
drego żyda, dlaczego tak  jest prze 
cież miasto nasze posiada sporo 
inteligencji żydowskiej, czyżby 
czytyw ała ona tylko gazety żargo 
nowe. Na to usłyszałem odpo­
wiedź, że in teresom  żydowskim 
nie odpow iadają pisma jaskraw ię  
filosemickie. Żvdzi rozumieją, że 
takie pisma nie oddziały w ują obe­

cnie n a  opinję publiczną i dlatego 
wolą pisma antysem ickie w teorii, 
zachowujące w stosowaniu p rak ty  
cznem tego an tysem ityzm u daleko 
idący liberali :m. Recepta ta  przy 
pomniała mi bardzo antysem i - 
tyzm  Ozonu, tembardziej, że od 
innego warszawskiego żyda. b a r ­
dzo dowcipnego usłyszałem, że 
każoe przedsiębiorstwo zetatyzo - 
wane, robi plajtę, skoro Ozon eta- 
tyzuje hasła antysemickie, to na­
leży sie spodziewać, że i one p laj- 
tną w  Polsce.

Oczywiście całkowite rozwiąza­
nie problemu żydowskiego w yira  
ga wielu lat, ale narazie pilną jest 
sprawa uregulow ania stosunków 
w szkolnictwie. Nasze m inisterst­
wo stoi całkiem oczywiście na 
zasadniczem stanowisku, że n ie­
ma żadnej różnicy między Pola - 
kiem katolikiem,a „Polakiem wy 
znania mojżeszowego“ . Nie wgłę­
biam się w filozoficzną, czy biolo­
giczną treść tej foim uly , bo to rrn 
nie jest polrzebne; życie pizekreś 
liło możność je j stosowania w pra 
ktyce. Koedukacja polsko - żydo 
wska jest w  danej chwili w n a j ­
wyższym stopniu an ty  - pedagog! 
czna. W ytw arza zakłamanie, zaw 
ziętość, brutalność, zezwierzęcę - 
nie. Zarówno w interesach dzieci 
żydowskich, jak  i polskich leży.

aby  została usunięta. Oczywiście 
powinno to być zadaniem  rządu. 
Alp p. m inis ter  Swiętosławski jest 
podwójnie k ry ty :  przez głośny an 
tysem ityzm  Ozonu— raz,przez ra 
ćykalizm  Z N P —  dwa i uważa, że 
nic robić nie potrzebuje.

Oddłużenie rolnictwa.Pisaliśrny 
już o tem,ze Koło Rolników zebra 
ło podpisy pod żądaniem zwołania 
sesji nadzwyczajnej w  celach od 
dłużenia ro ln ictw a — wycofało 
się z tej akcji tylko dlatego, że 
otrzym ało zapewnienie, iż rząd 
sam w ystąpi tu  z in icjatyw ą usta 
wodawcza. Rząd tej obietnicy nie 
do trzym ał —  jakkolw iek sy tua  - 
cja rolnictwa, a z niem razem i ca 
lego życia gospodarczego może 
sią stać bardzo ciężka na jesieni. 
—  Dziś w sprawie motoryzacji 
mówi się duzo o spraw ie paliwa, 
ponieważ zawodzi ilość posiada - 
nej przez nas benzyny. Oto jesz 
cze jedna z kw estji  rolnych w vm a 
gających śpiesznego załatwienia. 
Czyż nie trzeba dążyć, aby brak 
benzyny uzupełnić chociażby cze 
ściowo spirytusem , drogą odpowie 
dniej polityki ustawodawczej wo 
bec gorzelni rolniczych.

To wszystko są powody, że pos 
Iowie winni skorzystać z oDecnej 
sesji gromadzącej ich wszystkich 
w W arszawie aby  wystąpić z po- 
now nem  żądaniem zwołania sesji 
nadzwyczajnej. Cat.

Delegat L. N. do siraw  emigracji
przybył do Warszawy

Sprawa emigracji ludności żydowskiej
WARSZAWA. PAT. Dnia 15 b.m. w godzinach rannych 

przybył do W arszawy p. Pjotr Stoppani, dyrektor sekcji ekono 
miczncj Ligi Naiodów.

Przyjazd p. Stoppaniego, znakomitego ekonomisty i znaw 
cy współczesnych problemów gospodarczych oraz jego towarzy 
sza wiąże się z wystąpieniami przedstawicieli rządu polskiego 
w Lidze Narodów, gdzie Polska kilkakrotne wskazywała na p o ­
ważne trudności społeczno - gospdarcze, jakie napotykają obec 
nie niektóre kraje.

Ograniczenia w dziedzinie wolności emigracji i wolnego 
obrotu towarami i kapitałami wprowadzone w szeregu państw, 
poważnie zaciążyły na możliwościach rozwojowych pewnych 
krajów, zwłaszcza takich jak Polska, która niema dostępu eto 
wielu niezbędnych surowców, potrzebnych do systematycznego 
uprzemysłowienia kraju i nie dysponuje wolnem. terenam. dla 
umieszczenia nadmiaru swej ludności, nie znajdującej obecnie 
w Polsce dostatecznych warunków egzystencji. Chodzi tu rów 
nież o tereny dla emigracji ludności żydowskiej.

LONDYN. Pat. Pożyczka na cele obrony narodo* 
wei w wysokości 80 miPonów funtów szteriingów, 
' tórej subskrypcla otwarta została wczoraj o dodz.

a zamknięta o godz. 15.30, została jak się 
zda.e pokryta w całości.

G L O R I A  V I C T I S
?airj3fyczna demonstracja Abisyńczyka w Rzymie

RZYM. PAT. W dniu wczorajszym wydarzy! się krwawy 
incydent na placu Esedra w pobliżu bronzowego pomnika .Lwa 
Judy, sprowadzonego z Addis Abeby do Rzymu jako trofeum 
wojenne.

Pewnen Abisyńczyk, znalazłszy się w pobliżu tego pomni­
ka, zaczął zdradzać niezwykle podniecenie nerwowe. Przecho­
dzący obok pomnika oficer milicji, który starał się uspokoić 
Abisyńczyka, został przezeń nagle uderzony w głowę szablą, wy 
dobytą z pod marynarki.

Abisyńczjk poranił ponadto jeszcze dwóch przechodniów', 
poczem stoczył walkę z dwoma nadbiegłymi milicjantami, któ­
rzy zostali zmuszeni do użycia broni palnej. Rannego i jego ofid 
ry odwieziono do szpitala.

Michalski skazany na 8 lat więzienia
Wyrok w głośnym procesie korupcyjnym

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(W) W środę Sąd Okręgowy warszawski ogłosił wyrok w słyn  

nym procesie b. zastępcy dyrektora departamentu podatkowego w  
m inisterstwie skarbu Pawła Michalskiego, b. posła sejmowego Ed 
warda Idzikowskiego i tow.

Idzikowski został uznany przez Sąd za winnego przywłaszczę 
nia szpilki brylantowej oraz sumy 20.000 zł., które pobrał od pieka­
rzy rzekomo na obronę interesów cechów piekarskich. Za obydwa 
te przestępstwa Sąd skazał go na łączną karę pięciu lat w ięzienia z 
pozbawieniem praw na 10 lat.

Michalski uznany został winnym nadużyć podatkowych, za co ska 
zano go na sześć lat więzienia. Za oszustwa w  przedsiębiorstwie 
Frampon na szkodę w ierzycieli Michalski otrzymał ponadto 5 lat 
wiezienia, a za fałszowanie księgowości tej spółki cztery lata. Jako 
łączną karę Sąd w ym ierzył Michalskiemu 10 lat więzienia, zmniej 
szoną po zastosowaniu amnestji do lat ośmiu. Michalski został poz 
bawiony praw obywatelskich na łat 10

Dyrektora Frampoli Józefa Miazgę Sąd skazał na 5 lat w ię­
zienia i tyleż lat pozbawienia praw: byłego naczelnika Urzędu Skar 
bowego w  Białym stoku Witolda Niesiobędzkicgo po złagodzeniu ka 
ry przez amnestję na 1 rok więzienia, Szymona Kaufmana uniewin  
niono dla braku dostatecznych dowodów.

Sąd pozatem zasądził od Michalskiego na rzecz Skarbu Państ 
wa powództwo cyw ilne w sumie 59 tysięcy złotych.

W motywach wyroku Sąd podkreślił, że przy uznaniu winy  
Idzikowskiego w zięto pod uwagę zeznania pułk.Sikorskiego i pieką 
rza Wilda oraz zmarłego senatora Wendta. Po wszechstronnem roz 
ważeniu sprawy Sąd oarzucił twierdzenie Idzikowskiego iż skarga 
przeciw n ‘emu pochodzi z przyczyn politycznych

Jeżeli chodzi o w inę Michalskiego, Sąd orzekł, że w  począt­
kach mógł nie orjentować się co do stanu interesów Frampoli, lecz 
z biegiem czasu napewno nie miał wątpliwości co do istotnego sta 
nu interesów firmy. Co do nadużycia w ładzy Sąd stwierdził w 3-ch 
wypadkach osiągnięcie przez Michalskiego korzyści materjalnych  
bądź dla samego oskarżonego, badź dla innych osób

Pizy wymiarze kary Sąd wziął pod uwagę, że Idzikowski 
jako poseł na Sejm wykorzystał swój mandat dla osiągnięcia korzy 
ści osobistych.

Prokurator Marcinkowski zażądał natychm iastowego areszto 
wania Michalskiego, Idzikowskiego i Miazgi, wyrażając obawę, iz 
będą próbowali uchylić się od wymiaru sprawiedliwość. Obi ona o- 
ponowała wskazując, że  Idzikowski przebywa na wolności za kaucją
5.000 zł., a Mi rhalski za kaucją 10.000 zł Po naradzie Sąd ogłosił de 
cyzję, pozostawiając w  mocy utrzymanie dotychczasowego środka 
zanobiegawczeiro w stosun • la Idzikowskiego i Michalskiego. Miaz 
gę aresztowano do czasu z! ia kaucji 3.000 zł.

Współpraca min. Poniatowskiego
z Ozonem

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(W ) W śiodę przedpołudniem odbyło się plenarne posie­

dzenie Parlamentarnego Koła Ozonu. Na posiedzenie to przybyb: 
minister rolnictwa Poniatowski, wiceminister Wierusz - Kowai 
ski i jeden z najbliższych współpracowników min. Poniatowskie 
go, dyrektor departamentu ttobrowsKi, Wyiaśmali ori posłom  
ozonowym wniesione przez rząd projekty ustaw aprowfzacyj- 
nycn. Następne posiedzenie klubu Ozonu odbędzie się w ponie­
działek popołudniu celem rozpatrzenia projektów ustaw samo­
rządowych.

Posiedzenie wczoiajsze było pizejawem ściślejszej współ­
pracy ministra Poniatowskiego z Ozonem. W spótp^cy tej nie 
należy się zresztą dziwić. Jak wiadomo, Ozon jest kompanją 
asystencyjną, oklaskującą wszystkich ministrów.

Spiawy samorządowe
na Komisjach Se mowych

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(W ) Dotychczas Sejm nie zajmował się zupełnie kwestja 

mi samorządowemu które przeciez stanowią główny moment 
obecnej sesji nadzwyczajnej Sejmu. Cisza ta na froncie samo 
rząaowym snonczy się w piątek, kiedy komisja administracy jno- 
samorządowa rozpocznie Obrady nad projektem .ordynacji .lo 
rao gromadzkich, gminnych i pov/iaiowych. Specjalna komisja 
dla samorządu miejskiego zbierze się dopiero w środę przyszłe­
go tygodnia, dnia 22 b.m. i rozpocznie swe prace od rozpatrze­
nia projektu ordynacji wyborczej dla sześciu wielklcn miast.

Jak słychać w warszawskich kołach politycznych, podczas 
tych obiad mają być zgłoszone poprawki do projektu ordynacji, 
idące w kierunku zarzucenia projektu kuryj zawodowych. Parła 
mentarzyści —  jak słychać —  wypowiedzą się zdecydow ane 
przeciwko t. zw. geometrji wyborczej tj . pozostawieniu władzom 
administracyjnym (województwom i starostwom) szerokich upra 
wnień podziału gmin i miast na okręgi wyborcze.

Na przyszły więc tydzień rozpocznie się generalna kampa­
nia na froncie samorządowym.

Doc.Cyw;ński będzie zwoln. z więzienia
po złożeniu 5 tys. kaucji

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(W) W środę w  godzinach popołudniowych na posiedzeniu  

gospodarczem Sąd Apelacyjny w W arszawie rozpatrywał poraź pią 
ty podanie obrońców docenta Cywińskiego o zmianę środka zapobie 
gawTczego w  stosunku do przebywającego w' areszcie prewencyjnym  
p. Cywińskiego.

Obrońcy motywowali swą prośbę tern, że obecnie nie ma żad 
nych podstaw do przypuszczania, ażeby docent Cywiński usiłował 
uchylić się od wymiaru sprawiedliwości.

Sąd Apelacyjny przychylił się do w yw odów obrony i pow - 
ziął decyzję zmiany środka zapobiegawczego na kaucję w  wysokoś 
ci 5.000 złotych.

Obrońcy docenta Cywińskiego jeszcze w środę porozumieli 
się z rodziną docenta Cywińskiego, tak, że najprawdopodobniej jesz 
cze przed niedzielą kaucja ta zostanie złożona, tak, iż docent Cywiń 
ski będzie mógł opuścić areszt śledczy, w  którym przebywa od dnia 
14. lutego br.

Wyrok w sprawie inż.Doboszyńśkiego
będzie ogłoszony w piątek

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
Sąd NajwTyższy rozpatrywał wczoraj skargę kasacyjną proku 

ratury lwowskiej, dotyczącą wyroku wydanego przez trybunał Iwo 
w ski w procesie inż. Duboszj ńskiego.

Jak wiaoomo, w  dniu 15 lutego 1938 r. w  w ynika rozprawy 
przed Sądem Przysięgłych w e Lwowie inż. Doboszyński został ska 
zany na karę łączną dwóch lat aresztu.

Sąd Najw yższy po wysłuchaniu referatu sprawy oraz prze­
mów ień stron postanowił ogłosić wyrok w  piątek 17 czerwicą o go 
dżinie 13-tej.

Jednocześnie Sąd N ajw yższy rozpatrywał skargę kasacyjną 
23 towarzyszy Doboszyńskiego, skazanych za udział w  najściu na 
M yślenice przez Sąd Apelacyjny tv Kraków ie na kary od 6 miesięcy 
do 3 lat wiezienia.

Sąd N ajw yższy kasację oskarżonych oddalił.

Oskarżony o niepomnie ręki staroście
(TELEFONEM Z WARSZAWY).

Dnia 18 b m .-w  Sądzie Grodzkim w  Wysokiem Mazowiec - 
kiem, odbędzie się rozprawa z oskarżenia publicznego, przeciwko 
adw. Jurszowi. prezesowi Str. Nar. na pow. Wys. Maz... o niepodanie 
ręki miejscowemu staroście dr. Swiatkiewiczowi. P. Ju rsz  byl wys 
łany Drzed rokiem do Berezy
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Min. Beck powrócił z Tallina
WARSZAWA. Pat Wczoraj popołudniu oow ród ł samolotem  

z Tallina m inister spraw zagranicznych p. Józef Beck w  towarzyst 
w ie wicedyrektora dep politycznego MSZ K obylańsl ego i sekre 
tarza osobistego Krasickiego.

Na lotnisku powitali ministra wyżsi urzędnicy MSZ oraz 
czlonKowie poselstwu estońskiego w W arszawie.

Oświadczenie min. Recka dla prasy
TALLIN. Pat. O godz. 11,15 p. m inister Beck przyjął przedsta 

w icieli prasy estońskiej. Zwracając się do licznie zgromadzonycn 
dziennikarzy m inister oświadczył, że z pobytu sw ego w  Estonji w y  
wozi jak najlepsz i wrażenia. Oba kraje łączą tradycyjne w ęzły  sta 
łej i mocnej przyjaźni opartej również na ;ednakowem pojmowaniu  
współpracy międzynarodowej. Folityka pclska uważa za naczelną  
zasadę, że tylno państwa w  pełni suw erenne mogą być pełnowartoś 
ciowem i podmiotami polityki międzynarodowej. Obecnie —  mówił 
mimsrer —  św>at przeżywa kryzys system u współpracy mi^dzynaro 
dowej, jednak jest to raczej kryzys form, niż samego życia. 'Zycie 
jest lepsze niz jego przejawy zewnętrzne

Ten pogląd m inister określił jako realistyczny optymizm po 
Utyki polskiej. Dzisiejsze pokolenie, które ty le  wycierpiało, ma pra 
wn oczekiwać twórczych w yników  sw ej pracy i  w ierzę głęboko, że 
wyniki te  pozwolą uniknąć obecnemu pokoleniu w szystkich niesz­
część przeszłości. M inister z naciskiem stwierdził ,że Polska oow ró 
ca a  nad Bałtyk i  sz'ika;ąc drog dla swej polityki nad tern morzem  
doszła do przeświadczenia, że Bałtyk przeżył już dość w strząsów i 
wobec tego postanowiła ona być nad Bałtykiem partnerem twór -  
«xej -współpracy a n ie konkurentem.

To dążenie polityki polskiej zawsze znajdowało i znajduje zro 
zum ienie i  zaufanie w  Estonji a to zaufanie —  podkreślił minister—  
jest dla mnie w ażniejsze od w szelkich pisanych paktów. Moja ojczy 
*na żyw i wielką Sympatję dla Estonii i przybyciem mojem do Taili 
na w tak trudnym  mom encie życia międzynarodowego chciałem  
dać dowód najgłębszej przyjaźni i szacunKu dla Estonii.

Podstawa współpracy m iedzy narodami może być tylko wza 
Jemny szacunek dla idei w szystkich partnerów, a nie jakiekolwiek  
nloM Tvikr w  ten  sposób m oże być budowany prawdziwy pokój —  
zakończył m inister —  wyrażając podziękowanie prasie estońskiej 
za aardeczne  przyjęcie jakiego dozna1 w  Estonji.

Samoloty powstańcze
zbombardowały Walencje

W  A l ENCJA. Pat. Ag. Havasa donosi: Dziś o godz 9.40 bom  
hardowaty 4 sam oloty powstańcze A licante Około 40 bomb spadło 
na sąsiadujące z miastem wzgórze nie wyrządzają^ większych szkód

Równocześnie bombardował samoloty powstańcze Waleń - 
eję zrzucając bomby na przedmieścia Cabanal i Grao oraz dzielnicę 
portową.

WALENCJA. Pat. Samoloty powstańcze bombardowały wczo 
raj w  południe port W alencji. Jedna z bomb w ybuchła obok  francus 
kiego statku „Le Gaulois“. uszkadzając go poważnie. Do statku  
wdziera się woda Załoga usiłuje zabezpieczyć statek przed zatouię 
ciem. O tiar w  ludziach nie było.

Trzęsienie ziemi w Austrii
WiEDEN. Pat. W Austrji dato się odrzuć wczoraj 

lekkie trzęsienie ziemi, które nie wyrząazUo 
ładnych szkód.

17 rozstrzelanych w Chabarewsku
MOSKWA. PAT Wyjazdowa sesja kolegjum wojtnnego 

najwyższego sądu ZSRR rozpatrywała w Chabarowsku sprawę 
członków antysowieckiej prawicowo - trockistowskiej organiza 
cjj szpiegów-skiej. W szyscy oskarżeni w liczbie 17 zóstah skaza 
ni za szkodnictwo i szpiegostwo na karę śmierci przez rozstrzela­
nie Wyrok został wykonany.

V/yw!ad z Henieinem
na tern? t Czechosłowacji

LONDYN PAT. ,,Evantng Standard'* zamieszcza wywiad z Henieinem, 
uzyskanym p»zcz korespondenta be* Pńfkiego tej gazetv na temat Czecbo- 
atowb<Jl.

Wybory samorządowe — ośwmaczyl Henlein — wykazały, że przeszło 90 
proc. Niemców sudeckich głosowało za moją pertją, Która łem samem jest iedy 
nie upoważniona w imieniu Niemców w Czechosłowacji. Zamia,cm mo-m jest 
uzysnaó spełnienie moich żądań drogą rokowat' Przekonany jestem, że mimo 
szerokich trudność, pontycy czes :y wreszcie zrezunteją, że metody stosowane 
w ciąga uStatiieh 20-tu łat nie prowadzą do pokoju i uświadomią sobie, i i  
spokój j ład może być przywrócony jedynie przez udzielenie równości ; samo- 
rząau trzy ł poi mnjotiowej luanośc,, Niemców sudeckich.

Na zapytanie kor es pond ema, czy uważa zn możliwe rozwiązanie kwes.ii 
sudecKteJ oez równoczesnego rozwiązania zagadnień uinych mniejszości, jaK 
słowackiej, polskiej i węgierskk.;, ezy też uważa, że sprawa wszystkeh .nniej- 
szości musi być załatwkrfta jednocześnie? Henłciji oświadczył:

Istotnie tak się stoada, że wszysTide narodowości mejednoiootme prze­
mawiając we własnem hnienłu podr*r<ły zarzuty przeciwko rządowi i wysu­
wały podobne żądania wobec państwa. Dlatego też państwo czechosłowackie 
musi we własnym interesie znaleźć rozwią: arńe, aby pozyskać niezadowolonych. 
Przystępując do praktycznego rozwiązania zagadnienia narodowościowego, de­
cydująca rolę, rzecz oczywista, odęcia ją myśli twórcze, oraz obszary zaludnio­
ne, każdej poszczególnej naroaowośc* Nikcmit. nk> odmawiamy analogicznych 
praw.

Skolei korespondent zapytał, czy Heniek: uważałby pokojowe rozwiązanie 
kwestji sudeckie/ za możliwe, o iltby rząd czeskosiowacki kategorycznie odrzu­
cił żądania Niemców sudeckich Heoieio odpowiedz^:

„Uważałbym odizaceute żądań sudeckich przez rzad praski za decyzję 
bardzo nłe’ortunną N'e sposób, aby na dalszą mete państwo opierało się prze 
konaniu, iż idzic ku niepewnej i niebezpiecznej przyszłości- Dalsze zwlekanie 
z zasadniczą r«oigazacją mttsi z koniec/nośc: bardzo poważnie zagrażać przy* 
8<^ośd Czechosłowacji".

Zagadnienie narodowściowe w  Czechosłowacji oświadczył dalej Henlein 
znane jest dziś jako zagaameme międzynarodowe. Nikt ie łudzi się, że utrzy­
manie obecm.s o stanu rzeczy przedstawiałoby stałe -agrożewe pokoju europej­
skiego Powody do przypuszczenia, że mocarstwa zachodnie same podejmą ini­
cjatywę, wrazie gdyby mój plan pokojowego rozwiązania się nie powiódł.

Na zakończenie korespondent zauważył, że ostatnio część opinji świata 
ocenia zagadnienie sudeckie coraz bardziej pod katem widzenia walki między 
Niemcamj a Czechosłowacją, spychając tern samem zagadnienie Niemców su 
deckach na drugi p]all j zapytał, czy tendencja ta *est uzasadniona.

Na oytanie to Henlein odpowiedział, że wiele osób postronnych nie zdaje 
sotne sprawy z tego. że »agadmenie czeskosłOwrck*e korzeniami swojem: tkwi 
całkowicie wewnątrz kraju, skupialąc się głównie nokcła *raktowaria nie czes 
kich midejszoścl ; że zagadnienie to nie ma nic wspólnego z tendencjami Rzeszy 
do hcgemonji nad Czecl osławacją. Oczywiście naród niemiecki w ratnacn 
Rzeszy głębokc obchodzi na* za dola , nasra walka, gdy i  Jesteśmy przecież złą­
czeni wędami jednej rasy, języka ł kultury. Niemniej jednak w Rzeszy nie­
mieckie" mkt nie myśK o zastosowana przemoc^.

Przepowiadali szczęśliwe numery
loteryjne

ParysKl proces „fakirów" ze sztucznemi brodami
PARYŻ PAT. Przód sądem paryskim zakończył się po 4-cb tygo­

dniach proces o oaauslwo, wytoczonj przeciwko trzem słynnym wróż- 
biarzom. t. zw. fakirom paryskim, którzy posiadał, całe specjalne b*ura, 
udzielające rad w sprawie numerów, na jakie należy grać na loterji i w 
różnych kwestjacn życiowych Wszyscy trzej fakirzy zostali skazan’ na 
stosunkowo łagodne kary pieniężne.

W  toku procesu okazało się, ze jeden z nich, który występował 
pod pseudonimem profesora Olafa, zarabiaj olbrzymie srmy. zatrudnia 
jąc w swam biurze 36 pracowników, którzy opracowywali w jego imie­
niu horoskopjf.

Inny z nich, iiżywający pseudonimu prof. Sinua, młody SO.let- 
ni człowiek zatrudniał 50-ciu pomocników i współpracowników, a przyj 
mując klientów przyprawiał sobie wielką siwą brodę, aby zrobić na 
nich tern większe wrażenie.

LICEA PR7EMYSŁOWF PRZY PAŃSTWOWE] SZKOLE TECHNICZNEJ 
IM. MARSZALKA JoZEFA PIŁSUDSKIEGO 

w WILNIE, ul. Holender ni£. 12. Telefon 1-71-
W bieżącym roku szkolnym będą przyjmowani kandydaci do Liceów Prze 

myślowych: Mechanicznego, Fiektrycznego, Budowlanego, Drogowego i Mier 
niczego, w wieku od 16 do 20 lat.

Termin składania podań do dnia 20 czerwca 1938 roku. Egzaminy wstę­
pne rozpoczną się dnia 24 czerwca b r. o godz. 8.

Bliższych mtormacyj udziela kancelarja szkoły, lub wvsvła na zadanie.
— i

Poseł S kirpa
u marsz. Prystora

WARSZAWA. Pat. Marszałek 
S-. naiu Aleksander Prystor przy­
jąć w  dniu dzisiejszym posła litew  
skiego p. K azysa Szkirpę.

„tlumerus nullus"
419 łyóów

DOMAGAJĄ SIĘ WSZYSTKIE 
„BRATNIAK!"

KRAKÓW PAT. W Krakowie 
odbył się zjazd przedstawicieli 
Bratnich Pomocy szkół akademie 
kich w Polsce. Reprezentowane 
były wszystkie środowiska aka­
demickie.

Wśród rezolucją', uchwalonych 
na zjeżdzie, znajduje się m. in. 
rezolucja, domagająca się wpro­
wadzenia zasady „numerus nul­
lus" dla żydów na wszystkich 
wyższych uczenliaeh w Polsce od 
najbliższego roku akademicki 3go.

d (l\ % w ii\

TRAGICZNA ŚMIERĆ DYREKTORA 
„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY"

TOMASZÓW MAZ. (Pat.) Wczoraj 
na szosie pod Spałą wydarzył się tragi­
czny wypadek, 'dóremu uległ d”rek 
tor „Widzewskiej Manufaktury" 52-Iet- 
ni Otton Steigert.

DyreKtor Steigert wracając wraz z 
żoną | sz nem samochodem do Lodzi za­
trzymał ńę na szosie spowodu defektu 
w motorze. W czasie naprawiania mo­
toru Steigert ze,stał zraniony kulą w tył 
głowy, jak się okalało sprawą postze- 
lenia jest uczeń gimnazjalny Tadeusz 
L)ębłec, który znajmiiac się w poobżu 
santocliodu strzelał z flowei-u w powie­
trze. Pr-ewiezlony do szpitala miejskie­
go w Tomaszowie dyr Steigert zmarł, 
nłe odzvsJrawszv nrzyfotnności Dębra 
aresztowano.

Przy chorobach kobiecych stosuje 
się często naturalna wodę gorzką 
Franciszka-Józefa ponieważ jest ona
łatwa w użyciu, a skutkuje dehkatnie i 
niezawodnie Działaniu, które następnie 
już po krótkim czasie, nie towarzyszą 
żadne nieprzyjemne objawy.

W lutym zabrakło lo­
sów —  zamówisn na czer­
wiec jest również dużo —  
nie zwieść!

Natychmiast nabyć ios 
u W o l a n o w a  —  Msty 
adresować: Centrala Koi. 
Lot. Klas. J. Woł ano w, 
Warszawa, Mars^aUcwka 
154 lub przez P.K.0.18.814.

S C n a r u *
od Z5-uu-2air*
MIEZAWO0KY eZMOSICIF* 
KOLORU SIWYCH W tu S ń *  

OOSIWIACZ

w P a r f u m e r i i  p ' O R I  e » » '/ B OST.OWSK. /... AKC. WABJIAW.

„LłBERTF" SK4RŻY KOMITN1STAW

PARYŻ (Pat). Czterech współpra­
cowników organu 'tronnWwa Dorłota 
..Liber .e wytoczyki redaktorowi odoo- 
waodzAlnemu dzienniku „Humatute" 
jiroces o obłożę

Pmces ten m? swoje źrodło w bi­
tym  procesje „Humanite" orzedwko 
..Ubertc", który zakończył się wyro­

kiem uniewinniającym p^zedstawcieli 
„L ^rte" sąd stwierdzi wówczas w 
mots-wrach, że Jest faktem znanym i od 
lat cyt zwanym na łamach prasy han j 
cusidej, że dziennik „HumanJte" sub 
wencjoowany jest przez Sowiety dot 
knięty tym wyrokiem sen. Cachin, ofi­
cjalny naczelny redaktor dzk»nnika ko 
muistyczego, wystosował do prezesa 
sądu Ust, w którym oświadczył, że sąd 
został worowadzoy w błąd pizez 4-ch 
świadków dziennikarzy z „Liberte", 
znanych jako ludzie niemoralni.

Dotkmęci tern ważeniem dziennika 
rze, obecnie skarżą skolej dziennik ko­
munistyczny, w kiórego imieniu nie mo- 
gl. jednak noc-agnac do odpowiedzial­
ności sen. Cacfńn, jako korzystającego 
z nietykalności poselskiej j musieK ogra­
niczyć się do pociągnięcia przed sąu re­
daktora odtx>wiedzialnego.

DZIŚ WVROK NA MORDERCĘ 
MAŁEGO CASHA

MIAMI CPat Pr.rces Calła, oskarżo­
nego o porwanie 5-letniego Skeegie Ca­
sha, wyważał winę oskarżonego. Wyrok 
bcdzle ogłoszmiy we czwartek rano.

Roczne Kursy Handlowe I
M. PRZEWŁOCKIEJ 1

w Wilnie, ul. M ICKIEW ICZ 22 m .A  
Program obejmu.e dział handloiw 
c a z  aammistracyjny. Zao:sy w kan­
celarii Kursów cnrziennie w g. 4-6. 
CJsopy n'ezamozne mogą u-yskać 

zniżkę.

O T O  K L U C Z .
którym można otworzyć 
w r o t a  s z c z ę ś c i a ,  
k u p u j ą c  l o s  w

CE YtR/L̂  : WARSZAWA. N.ŚWIAT 64 
ODDZIAŁ: GNIEZNO. CHROBREGO J

TAM Z A W S Z F  Pa DA 
WIELE W Y G R A N Y C H

Gdyby S ta r is ła»e Szukrlski (Stach 
s  War+y) nie był znakomitym arty stą  
i  indywidualnością, pociągaiącą za 
■sobą może niezbyt licznych, lecz cie­
kawych zwolenników —  jego pierw­
szą próbę dram aiopisarską należałoby 
bardzo starann ie przemilczeć.

Jednakowoż jego „dziejawa w dzie 
węeiu odm roczach" p. t. „K rak syn 
Ludoli“ , nie mając, mimo inteucyj 
antora, absolutnie charakteru  sztuki 
tea tra lre j, je s t niezmiernie interesu­
jącym komentarzem do działalnoś ń  i 
ideolog.ji wodza szczepu „Rogatego 
Serca“ . Zrrsztą nie je s t wcale w -klu 
czoue, że form a literacka tego utwo­
ru służyła Pzukalskiemu tylko za pre­
tekst do innych, pozntiterackich ce­
lów ; że nowa w ersja legendy o K  raku 
i smoku wawelskim jest tylko insceni­
zacją trak ta tu  politycznego czy raczę; 
deklaracji ideow ej; że wreszcie rew - 
ne dane pozwalają imputować „Staeho 
wi z W arty“  usiłowanie stworzenia 
sui generis widowiska religijnego, — 
jakicliś słowiańskich f..*hiwiańskiea“  
według m istrza) misterjów.

Bo — rzecz cLarakterestyczna - -  
Szukalski pioważnie liczy się z możfi- 
wością wystawienia „K raka“ . Świad­
czą o tem skrupulatne uwagi dotyczą­
ce inscenizacji poszczególnych epizo­
dów. lub podsuwaj,’r  reżyserowi -roz­
wiązań trudnych sytuacyj. Oto r.p. 
charakterystyczny kom entarz wyraź­
nie na*nry technicznej: R -ak  „zdzie­
ra drewnianą głowę Kosowi z ramion, 
a ten nadał stoi nie wiedząc o tem. 
K rak go puszcza, ten znów drogę 
wymacuje rozstaw.onemi rękami. — 
K apłan Kos ma właściwą głowę owi­
niętą pluszem, tak  że jej nie widać na 
czarnem tle po zdjęciu sztucznej"... 
Oczywiście taka gorliwość debiutan­
cka me swoją w\ mowę i uzasadnia 
przypuszczeniu tu  wypowiedziane.

II.

Co zrobił Szukalski z ’egendv o 
K ra k u t By dobrze sobie uprzytomnić 
wkład ostatniego jej redaktora, sięg­
nijm y do p ’>rwszegn — do W incente­
go Kadłubka. W jego ujęciu K '^k  
<vol L.-akus) j e s t - z ;  m oreriuizi. 
torem państw a polskiego. „Od wszyst­

kich swoim naczelnikiem przyw itany 
prawodawstwo i rząd stanowi, ogła­
sza praw -. Bo dotąd wolność zdawa­
ła się służyć niewoli, a sprawiedliwość 
i słuszność ulegać krzyw dzie; i nazy­
wano to  sprawiedHwośeią, co na |Wię- 
cej pożyteeznem było dla tego, który 
b;,ł mocniejszy, a lubo ścisła sprawied 
liwość nie zaraz swoją moc powzięła, 
jednakowoż odtąd gwałtowności podie 
gać ustała i zaczęto nazywać spra- 
wied'iwością co bardziej pożyteeznem 
było temu, k tóry  był słabszym. Polska 
więc przez G raka do wysokiej dopro­
wadzona pomyślności postanowiła po­
tomstwo jego zaszczycić naustępnego 
panowania godnością, gdyby jednak 
tej*jeden z synów Jego bratobójstw.a 
zbrodnią nie zmazał. Znajdowała się 
w nobliskiej skały jaskiniach straszli­
wa poczwara, k tó rą  smokiem niektó­
rzy b^ć tw .ordzą; temu to smokowi 
żarłocznemu co tydzień koniecznie 
trzeba było pewną bydląt dawać licz­
bę, których jeżeliby rolnicy nakształt 
ofiary nie poświęcili, tyleż głowami 
własnemi pr<\płacić musieli.

Grskns takiego nieszczęścia i klę­
ski ludu nie mogąc ścierpieć, a będ.ic 

bardziej kochającym Ojczyznę swoją 
niż właśnie dzieci, — przywołuje 
potajemnie synów swoicb, — 

! odkrywa im zam iar swój i ra­

dę s ta n o w i" ., wzywając ich do zgła­
dzenia „poczwary" z narażeniem ebo- 
c iiżby  życia. „Na taka odezwę ojca 
zapałam ożywieni synowie niezwłocz­
nie przedsięwzięli tak chlubny Ha 
siebie uskutecznić zamysł. Udają się 
na miejsce, a chwyciwszy się przemv- 
słu i sposobu uskutecznili zgubę s tra ­
szydła tego. Skóry bowiem bydlęce 
palną wyładowawszy m aterią na zwy- 
czajnem staw iają miejscu, które gdy 
sniok żarłoczny chciwie pożer3, wtera 
się ,-iarka zapala i poczwarę krwawa 
uduszą. Młodszy zaś b rat u jęty  chu­
cią zazdrości i panowania b ra ta  ?t in­
szego zdradliwie zabija, którego 
śmierć obłudnie opłakując, jakby od 
smoka był zabity chytrze udaje. Od 
ojca mile jako zwyoię -m przyjęty 
„jest... ale gdy zbrodnia bratobójsts,a 
wyjawiona została „został skazany na 
wieczne w ygnanie",

nr.
Tyle „w iedział" o K raku i jego 

synach m istrz W incenty. I  oto z tej 
„b a jk i" , k tórej „nie da się szerzej 
opisać jak  w jakichś dwudziestu wier­
szach, bez dodania własnego wymy­
s łu "  m istrz Szukalski tworzy całkiem 
nową wersją legendy, nadając jej zgo­
ła  iny  sens i symbolikę, no i zaopa­

tru jąc ją  w całkiem aktualue akcen­
ty polityczne. Legendy te j nie da :;ię 
streścić „w dwudziestu w ierszach", 
urosła ona do rozmiarów wielkiego 
eposu potęg- nadludzkich i nieludz­
kich. Osią jej jest walka „m łodych" 
z oligarchją starszych kapłanów, gnę, 
bincych „Sławiańszczyznę" z ram ie­
nia potężnego „w szechpaństws" Bi- 
żymdów,, które ongiś pokonąło Sło­
wian, narzucając im miast dawuej zbu 
rzonej rcligji „Światowieda" kult 
Boga K jeh _ Wcha. Smok ze wzgórza 
Bawołu (dzisiejszy W awel) był tylko 
podstępnym „obmysłem" kapłanów 
H jeh Wcha „ku dzierżeniu załagodzo­
nego L u d u " : przebierali się o ri od 
czasu do czasu w kukłę sporządzoną 
ze skóry i drzewa i obnosili ją  po sto­
kach Wawelu, buchając z pas czy og­
niem siarki i strasząc w ten sposób 
spóźnionych wędrowców. S trach przed 
groźnym „smokiem" podtrzymywano 
przez powodowanie od czasu do cza­
su różnych klęsk: pożarów, zairuw a- 
nia studzien i t  p. W tedy dla prze­
błagania gniewu potwora uciekano 
się do ofiar ludzkich Szukano ich 
wśród młodzieży, w której upatryw a­
no najniebezpieczniejszy element któ­
r y  mógłby przeciwstawić s i ę  wszech­
władzy starców i kapłanów. W yroczy- 
ni Rebeka (tic) podczas okrutnych

POPIERAJCIE DNI PRZECIW­
GRUŹLICZE W POLSCE

gggggg*H5î EBBS8l889®B9l9plti*|l!P̂ f?̂ *r *1 '
obrzędów „U kary" i „O bryzgi" wska 
zywała na przyszłe ofiary, k tó rn mia­
ły być Dośwurcone smokow; . Byli to 
młodzi, którzy zapłonęli „świętem 
oburzeniem ", a więc ci właśnie, co 
mogb się sta. groźni d 'a  ustroju, — 
Sic ć szpiegowska zorganizowana przez 
Zdrudera dopomagała do ich wykry­
cia. Młodt m wmawiano, że ich ofiara 
jest poświęceniem się za lud i dlatego 
na ofiarę szli oui chętnie, tem bar- 
dziej, iż rok cały po ich wyznaczeniu 
na ofiarników spędzali oni na Skał­
ce wśród największych rozkoszy. Po­
tem oczywiście czekała ich okrutna 
śnrerć z ręki oprawców kapłańskich.

Przeciwko tak :emu stanowi rzecze 
burzy się wreszme Krak. syn kowala 
ludzkich dusz, Ludoli z Ojcowa, które 
mu ongiś wydarto „język za karę , ■'« 
w skrytości nauczał dzieci i Młódź 
Ludu zabronionego Bogobrzedu" o- 
raz Gniewatry,która jest uosobnieniem 
gniewu i świętego obur: cnia Słowiani­
na. K rak zbiera dokoła siebie młodych 
całej Słowiańszczyzny i pół z ni­
mi p rzy  pomocy Bogoria, i Sołan ; — 
olbrzymów z M ieliczki pokonuje m an- 
datnr.iimzy Biżymdów: ..wielknpłiu a "  
Ciuła, bezgłowego Ko=a i ich jrfirrce. 
ników. Sam jednak ginie, przeżuty pod 
stępnie sztyletem Zdradara.
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7DARZYŁO...

Przed wiliyną Apfelbauma (sklep z 
hmami) tlok niesamowity. Piękne pa­
nie dtperą sobie po nagniotkach, prze­
pychają się łokciami. Czemu? SkąJ to 
powodzenie firmy.

Bo, jak opowiadają, w W a ^ z u n c  
zdarzył się taki wypadek:

Do stojącej p^zed Apfelbaurr.em 
szykownej pani podszedł starszy, przy­
zwoity pan i rzekł.

— Przepraszam za moją niezwykłą 
natarczywość, ale zrobiłem ślub, że je­
śli na mnie spadną grube, pieniądze pie­
rwszej pięknej pani sprawię przyjem­
ność. Wy gratem właśnie wczoraj na 
loterji francuskiej (tu pokazał jakiaś 
papierki) grubą sumę, pani ogląda te­
go lisa, proszę niech pani wejdzie ze 
mną i wybierze soDie

— Ależ nanie! Za kogo pan mnie 
bierze?

— Przecie ja nic nie chcę od pani, 
tylko chcę by pani wybrała sobie lisa.

Wydawszy ieezcae parę kurzych 
okrzykow dama weszta do sklepu, po­
kazała na srebrnego, który jej przy­
padł do gustu.

— Może dwa? zaproponował przy­
zwoity pan.

Wyznaczyła ; drugiego. Nieznajomy 
zapłacił gotówką, poprosił by data swój 
aares ekspedycji, m ano je przysłać 
wieczorem Wyszli, pani zaczęła:

— Jestem oszołomiona, nie wiem jak 
panu dziękować...

— Grupsrwo, miałem kaprys.

— Chciałabym jednak jakoś się pa­
nu odwdzięczyć.

— No to będziemy kwit jeśli pani 
zgodzi się zajść ze mną do restauracji.

Poszli do znanego zakładu na No 
wym Awiecie, był tłok, wzięli gabinet. 
Po nam godzinach kelnerzy usłyszeli 
yki dochodzące z gabinetu, wpadł i łam 

— gościa nie było, dama leżała omdla­
ła jakimś narkotykiem, a z palców jej 
pWnęta krew Wszystkie paznokcie 
miała oberwane1.

Odwieziono ją do szpitala, wykuro- 
wano ją, paznokcie odrastają. Lisy przy 
słano jej do domu, a w torebce znalazła 
T5.00P zł.

Nie ustalono co to za tajemniczy 
pan Ale w Paryżu przed miesiącem 
był ponoć identyczny wypadek. Jakiś 
międzynarodowy sadysta

KaroL

MA MARGINESIE WYDECZKi K O ŁA  ROLNiKÓiW

.PRZEZIĘBI!
BOLF, G_PW>r ZESOWiit.

Zadając DnYOlNAUłTOH P»OUIUW*,««.l.KDĘimyĘ**
■JAKIE PROSXKI WAM DAJĄ

f r g Y *  5 A  JUŻ. N A ^ L A O O W N I C T W A r 

2a0JUCII PMOaZKdW ̂ MIGR6HO-NERVQ»iyr» TYLKO w NOWfiM OPAKOWANIA*
TO REBKACH  mOummYCH .

W związku z odbytą wyciecz 
ką grupy parlameiitaizystow pol­
skich do Rumunji i Węgier zwró­
ciliśmy się do jednego z jej uczest 
nikow p. posła Borysa Pimonowa 
z prośbą o podzielenie się z nami 
wrażeniami, jakie odniósł z poby­
tu w tych krajacn Jak nas infor­
muje nasz rozmówca wycieczka 
do Rumunji i Węgier zorganizo 
wan3 była przez Koło Rolników 
Sejmu i Sena*u.

—  Jaki był cel podróży parla­
mentarzystów do Rumunji i Wę 
g ie r?

—  Podróż ta miała na celu u- 
możliwienie osobistego zetknięcia 
się z życiem gospodarczent a w 
szczególności z rolniczem o-az 
bliższe zazoajonrerie się z aktuil 
nemi spr~" "mi tych dziecizin v, 
obu krajach.

—  Jakiego przyjęcia C • tnaH 
tam państwo?

—  Czuję się w miłym obowiąz 
ku zaznaczyć, żc nasza delegacja 
podczas przeszło dwutygodmowe- 
go pobytu spotkała się ze szczere 
mi dowodami przy iaznego ustosun 
kowania się nietylko sfer oficjał 
nych ale także szerszego społe­
czeństwa.

—  Proszę podzielić się ze mną 
swojenii wrażeniami.

—  Rozpocznę od Rumunji. Ci 
koledzy, którzy mieli sposobnosć 
być poprzednio w tern państwie, 
skonstatowali jednomyślnie olbrzy 

'mi rozwój gospodarczy, zwłasz­
cza zaś pod względem budownirt 
wa, kolejnictwa, motoryzacji (wy 
mkajacej z szeregu niezwykle ce­
lowych zarządzeń władz i oczywi 
; cie z nogactwa w ropę naftową), 
i organizacji rolnej. Ja zaś znając 
Bukareszt z 1931 r. wprost go nie 
poznałem Dzięki uprzejmości p. 
ministra rolnictwa Jonescu Sisesti, 
wycieczka miała możność bardzo 
dokładnego zapoznania się nietyl­
ko z faktycznym stanem rolnictwa 
i jego strukturą ale j z najbliższe 
mi zamierzeniami rządu w tym 
kierunku. Rząd rumuński jest zda 
nia, że proces reformy rolnej ja­
ko takiej, należy uważać za skoń­
czony, a dalsze rozdrabnianie gos­
podarstw jest zgoła niewskazane. 
Wobec tego główny wysiłek rzą­
du i samorządu rolnego (Izb Roi 
niczych) idzie w kierunku wszel­
kiej aktywizacji a w szczególno­
ści rozwoju gospodark' hodowla­
nej i podniesienia produkcji wuia. 
Sprawa ta wobec ogromnego spad 
ku produkcji i powszechnego po­
gorszenia się jakości produktów, 
które nastąpiło w warunkach po 
wojennych i podczas intensywne 
go przeprowadzania reformy rol­
nej, ma dla Rumunji i jej exportu 
pierwszorzędne i niezwykle aktu-

Co miwi poseł Borys P:monow?
alne znaczenie. Do ułatwienia roz 
wiązania tego zagadnienia, obok 
szeregu akademij rolniczych, ol­
brzymie usługi okazuje, powstały 
niedawno Instytut Kultury Rolnej, 
założony dzięki inicjatywie i pra 
cy p. prof. loriescu Sisesti.

—  Zdaje się, że p prof. *e- 
scu Sisesti jest obecnie ministrem 
rolnictwa?

—  Tak! Prof. Janescu Sisesti 
był kierownikiem tego instytutu, 
aż do chwili powołania go na mi­
nistra.

— Na czem opierają się prace 
tego Instytutu

—  Prace Instytutu są skoordy­
nowane z pracami dziesiątków sta 
cyj doświadczalnych, rozrzuco 
nych po całym kiaju, klóre do '" ir  
czaja niezbędnego materjału i ob- 
serwacyj.

—  A iakie są zamierzenia w 
związku 7. produkcją wina?

— Rzad rumuński czyni wysił­
ki, by osiągnąć ujednostajnienia i 
uszlachetnienie wina rumuńskie­
go, które, jak wiadomo w świato 
wej produkcji zajmuje 4 miejsce

— Na co jeszcze zwracana by­
ła uwaga państwa w czasie zazna- 
jomiania się ze stanem gospodar 
czym kraju?

—  Podziwialiśmy jeszcze nie­
zwykłe bogactw'0  gleby rumuń­
skiej i daleko zaawansowaną ho­
dowlę bydła, trzody cnlewnej — 
(słynne mangahka) oraz hodowii 
koni.

— jakie odmósł pan wrażenie 
o Rumunji poznając ją tak wszech 
stronnie?

—  Wyjeżdżając z Rumunji wy 
wiozłem o tym kraju pojęcie, jako 
o państwie, które idzie dobrą dro­
gą celowego rozwoju, opartego 
na niezwykle bogatych warunkach 
naturalnych. Wyniosłem rówmeż 
to uczucie, że naród rumuński po­
wszechnie i trwale docenia prty- 
jaźń polską. Jeśli zaś chodzi o 
ogólną państwową sytuację, to 
obecny okres, jest okresem prac

l króla rad  budowlą machiny państ­
wowej opartej na zasadach now'ej 
konstytucji Konstytucja ta daje peł 
ną nadzieję, iż usprawni w zupeł­
ności znane nam negatywne stro­
ny partyjnego sposobu rządzenia 
państwem, zwłaszcza, mając tak
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dqzqc w ytrw ale  i cierp liw ie  wzwyż. 
Tak sam o  dojdziesz dc  u p .ag n io - 
on g o  celu, rgdy u śm iech  Fortuny 
o tw orzy C i  w szystkie  d rog i i u su ­
nie zap o ry  A że b y  jednak zd ob yć  
Fortune  na leży n iezw łoczn ie  n a ­
być lo s w szczęśliw ej ko lektu rze
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Pobieżny i niezupełny skrót „dzie- 
■iawy" nie może zor.jentować właści­
wie w isto tnej je j treści, należy prze­
to uwyrraklić jeszcze przynajm niej kil 
ka istotnych momentów. Sz^jcg ;,od- 
m rorzy" ma charak ter wybitnie de­
klaratywny i zmienia scenę w jakąś 
rniw.aj trybunę; atak  Kraka, z któ­
rym niedwuznacznie au tor tsię utoż­
samia (Ludola — to mój ojciec — 
mówi we wstępie) skierowany jest 
nietylko przecinko gniotącym I.ud 
BiżymJom, lecz —- i to przedewrszyst 
kiem- przeciw „starcom*‘ :

,.Żvcie należy tylko do Młodych, 
o dzirjćw  odrodzenie tylko od Mło- 

’yc-h pochodzi. To też, życie jest tylko 
'iodycn sprawą, bo oni jedynie goto­

wi umierać z a Ojczyznę. Trzi-ba gnój 
v ygnitarski iskraźnie zaorać, by wł 3 

now-ych dziejów w-yzwołić z pod 
starogniłego pokolenia....

„IV krajach naszych starogół na­
dal dzierży władzę, ho odziedziczone 
wpływy da.ią jemu uprzywilejowany 
chwyt za gardło młodego pokolenia, 
które w Starobvczaju ma prawo jedy­
nie do um ierania setkami tysięcy w 
obronie Ojczyzny, lecz do niej samej 
bynajmniej nie ma żrdnych...

„W szędzie dziedziczne przywileje 
m artwej uezoności heztwórczych wa­
łachów, dziedziczne przywileje tępej 
obliczalności, przywileje siwych wta 
sów już bezpłodnych samców, doświad 
ezonych niedojdów, przywileje mie­
chów dusznego zaduchu obłudnych 
kaznodziejów, przywileje obwisłych 
kałaunów i świecących blaszek, za 
byłe — a dziś już zn nieważne bitwy. 
Trupy dziś zawładnęły żywulem na­
szego truaob j tku...

„Starczość nas dław starczość 
nam wzorcuje, staiezość Młodym ży­
cic wskazuje wypaczonemi względami 
dusze wysłanników Ludu radą swo­
ją  wykształca Starczość uczy woio- 
wać. Starczość miłować uczy! S ta r­
czość za nieposłuszeństwo kości nam 
młodym — gnoi po turm ach..."

Oczywiście takie wypowiedzi, cią­
gnące się stronicami, m ają zgoła 
współczesny „sm aczek" i tłumaczą 
popularność Szukalskiego w młodem 
pokoleniu. Jeero koncepcje polityczne 
nie wyczerpują się jednak na progra­
mie negatywnym. Szukalski [ansuie 
też bardzo wyraźnie Ldeje słow ano- 
filskie. Narodom koczowniczym — 
„ludzkim osom " etjopskim (T) żydom 
i „ ta ta ro  -  moskowskim" przeciw sta­
wna „Un.ję M łodych" z narodów rol­

niczych, unję słowian, w spartą o przy 
’aźń narazie tylko „w zmowie wojen­
n e j"  z narodami gerwańskiemi. Na 
turalnie i rasizm znajduje bezapela- 
cyjną aprobatę m istrza, który wpro­
wadza do dram atu postać mieszańca 
Leszka z W szędzina, upatru jąc w łą­
czeniu się narodów koczowniczych z 
rolmezemi największe na red owi nie­
bezpieczeństwo.

Gdy już ,ak wzięliśmy na war­
sz tat ideologję S tacha z W arty  nie 
możemy też pominąć frapującej obec- 

1 nie w związku z konfliktem  Szukał -  
1 ski — /a d ru g a  kw cstji „pogańsko -  
śc i"  m istrza. „Krak*‘ dość przekony­
wująco przesądza to zagadnienie. Ze­
stawimy kilka cytat z „przedstaw ia" :

„jesteśmy wieeznemi ofiaram i 
Opatrzności (także cudzej) i popy- 
chadłami cudzych Dziejów. Nie mając 
wzorów sławiańskich, mamy niesła- 
wiańską Opatrzność. To też jesteśmy 
dla niej tylko — S ługojam i" ...

„To, co napisałem w Dziejawta, 
natychm iast stałoby się M itologją Lu 
dów Sławji, gdyby moje nazwisko na­
gle zaginęło..."

Dodajmy do tego atak na oligar- 
ehję kapłanów, na wprowadzony no—

wotwór „k leroza", na term in „żydzie 
je "  związany z pojęciem dość okre­
ślonej tradycji religijnej, a przeko­
namy się, że dążenia Szukalskiego 
do generalnego „oczyszczenia" świa­
to słuwiańskiego z nalotów „obcych" 
ogarrńa również i dziedzinę religji. 
Inna już sprawa, czy ternim  „pogań- 
skość" dałby się tu z powodzeniem 
zastosować.

VI
Kończąc te przydługie rozważania 

o ehybionem bądź co bądź pod wzglę­
dem 'iteraeko -  artystycznem  dziele 
wielkiego rzeźbiarza, musimy jeszcze 
wyrazić jedną bardzo kategoryczną 
dezaprobatę. Chodzi o osławione neo­
logizmy Szukalskiego. Okrutne dowol 
ności w łączeniu wyrazów, kalam bury 
o „treści zasadniczej", te wszystkie 
starobyozaje, odmroczs, toporły, 
wjelkapłany i t.p., od których się ro­
ją  k a rty  książki, absolutnie nie wy­
pływ ają z ducha ję z jk a  polskiego i są 
minimalnym doń wkładem, przypom i- 
ra ją c  raczej „m ongotarską", jakby 
autor powiedz'ał, technikę słowotwór 
czą sowiecką.

A tak na właścicieli księgarń umie 
szczony na zakładce jest zbyt bez­
względny i niesmaczny.

Teodor Bujnicki.

wspaniałego jej wykonawcę, ja­
kim jest król Kaiol. Tyle o Rumu­
nii

—  Więc może teraz o W ęg­
rzech?

—  Na Węgrzech zapoznaliś­
my się ze słynnemi i tradycyjnemi 
walorami węgierskiej gospodarki: 
7 głośną na cały świat hodowlą 
koni i produkcją wina. Poza nie­
zwykle udostępnioną możliwością 
zapoznania się ze wszystkiemi 
dziedzinami życia gospodarczo —  
rolniczego kraju, ze zwiedzaniem 
instytucyj i objektów gospodar­
czych jak: rolnicze zakłady nau­
kowe, prywatne warsztaty gospo 
darki rolne, liczne stadniny, oraz 
niezrównane winnice i wzorowe 
piwnice, delegacja mogła raz jesz­
cze naocznie stwierdzić serdeczne 
i szczere ustosunkowanie się naro­
du węgierskiego do Polski Uczu­
cia przyjaźni nie znały klas ani 
szczebli społecznych. Wszyscy po 
cząwszy od drobnego rolnika a 
skończywszy na głowie państwa 
w tycn samych słowach zapew­
niali o przyjaźni dta narodu pol­
skiego. Pośród licznych dowodów 
serdeczności i zainteresowania na 
szym pobytem na Węgrzech, na 
specjalne podkreślenie zasługuje 
przyjęcie wydane dla nas przez 
stronnictwo rządzące w jego sie 
dzihie oraz wspaniała owacja zgo­
towana nam w czasie odwiedzania 
gmachu parlamentu , podczas po 
siedzenia plenum Izby Deputowa 
nych. Pozatem w przemów ieniach 
przedstawicieli ludności węgier­
skiej, w tej liczbie i ministrów, —  
słyszeliśmy, że Jednym z rasawn 
czych postulatów narodu wegier 
ski ego, jest niezłomne dąienie do 
uzyskania wspólnej granicy z par 
srwietn pciskietr

Parodniowy nasz pobyt w 
Bukareszcie, zbiegł się z odbywa­
jącym się tam wszechświatowym 
Kongresem Eucharystycznym oraz 
900 leciem zgonu św Stefana pa 
trona Węgier. Dało to nam jedy­
ną w swoim rodzaju możliwość 
poznania głębokiego chrystjaniz- 
mu ' katolickoścj narodu węgier 
skiego, który w niezliczonych 
wspamałych, barwnych tłumach 
brał w tych uroczystościach udział 
Podczas przyjęcia u Regenta Hort 
hy‘ego, w czasie dłuższej rozmowy 
z poszczególnymi członkami naszej 
delegacji Jego Wysokość dowie­
dziawszy się, ze pochodzę z Wil­
na, niezwykle się ożywał i powie­
dział, iż dzięki żywej tradycji Ste­
fana Batorego, zna dobrze Wilno 
i sporo wdleńskich przyjaciół Wę- 
g :er. Między jnnemi wy­
raził żywe zainteresowanie 

tern. jak i gdzie będzie zawie 
szony ooraz ora row any  przez me­
go Uniwersytetowi. Obraz ten wy­
obraża Batorego w chwili przyj­
mowania posłów polskich, ofiaru­
jących mu tron polski.

Na zakończenie wywiadu poseł 
Pimonow dorzuca w formie wyja­
śnienia:

—  Nie czuję się ani upoważ­
niony ani na siłach dać pełne spra 
wozdanie z wyników przeprowa­
dzonych przez nas studjów dlate­
go też, pozwolę sobie odesłać cie­
kawych do oficjalnego spraw zda­
nia z naszej podróży, które w naj 
bliższym czasie ukaże się, jako 
wynik współpracy zar.adu K >]a 
Rolników' i uczestników wycieczki

iz. A.

RACJONALNIE UŻYTY, DOUOD 
NY, TANI KREDYT DA KAŻDE 
ML DORA ŻNE KORZYŚCI I PRZY 
CZYNI SIE DO ZWIĘKSZ!:'” ') 
ZAKRESU DZIAŁANIA PR7ED- 
SIEBIORS TWA. PAMIĘTAJCIE O 
TANICH I DOGODNYCH KREDY 
T '• CH DLA KUPIECTWA I RZE­
MIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO.

d d ś k ć d r tw k  w ło * -
* J  w inno się  uźy-

w ać r.a jle/szych  
i najłagodniejszych  środków ! P rzed e  
w szystkim  unikać nalaźy szam ponów  
alki iczr zh,w ytw arzających osad  w a­
pienny Zapewnie,’e swoim dzieciom  
n a  p rzysz ło ść  p iękne i zdrow e w łosy, 
tnyjac je u iea lk a liczn y in , pozbaw io­
nym m ydła  szam panem

Szamport Czarna główl :a
W 2 dl odminnadi: dla ciemnydi i jasnym wtosó.

Dnia 14 czerwca ukazało się 
na murach W ilna Wezwanie 
Publiczne szeivgu osób do 
wpłacenia świadczeń na Pomoc 
Zimową.

Nie współczuję oczywiście 
owytr panom tudzież paniom, 
co na czarnej wiszo. liście,
.izyli „Publicznem Wezwaniu".

Że n.e dali — brzydko bardzo. 
Dając — wstydu mieli mniejby. 
Przeto sKspstwem wszelkiem car

dząc
nie żałuję pana Lejby.

nie współczuję panu Mowszy, 
ni panu Władysławowi; 
pan Hirsz mógłby być gotow szy 
do ulżenia biedakowi

I pan Abram. pani Szejna 
pan. Maria i pan Aron 
na współczucia eest unrzeims 
nie zasłużą .̂adną miarą.

Może zresztą groźny wykaz 
twarde serca ich norurzy 
i  a następnych już arkuszy 
ułngi nazwisk rzad pozmka. —

Tylko niech mi bedzi« wolno 
skonstatować to je  smutkiem, 
że świadczenia DOPRO^YOLiNE 
będą GRÓŹB (karalnych) skutkiem.

BILARD

Uzupełnienie 
tego wierszyka

Powyższy wierszyk uzupełniam 
oświadczeniem osobistem: w tym 
roku pomoc zimową opłaciłem, bo 
mniemałem, że to jest składka 
dobrowolna. Skoro jest to składka 
przymusowa, bo jej niew płace 
nie karane jest piętnowaniem na 
tablicach, rozklejanych na murach, 
więc świadcząm, że jako obywa­
tel Rzeczypospospolitej orzvmu- 
sowo mogę płacić tylko te świad 
czenia, które są przez legalne, a 
do tego konstytucyjnie powołane 
władze Rzeczypospolitej ustalone: 
(Sejm, Samorzad etc.) Ponieważ 
komitety pomocy zimowej nie pia- 
ją prawa nakładać przymusowych 
świadczeń, a w wymuszaniu ich 
stosują —  mojem zdaniem —  pro 
ceder niedopuszczalny, w
przyszłym roku składki nie ~ --*3- 
cę, a jeśli Komitet ośmieli się 
mnie umieścić na czarnej liście, 
to pozwę jego przewodniczącego 
przed sąd z 255 art. K.K. Cal.
lii!!1

Znrana adresu dostawy

„SŁOWA11
— to koszt żade"
— to tylko fatyga skreślenia k'lku

słów na pocztówce

hib
fatyga wstąpienia na chwilę do nasze1 

Administracji dla zakomunikowania

NOWcGO ADRESU

lub
pop-ostu telefon na numer 2*28 w WA- 

me z odpowiednią dyspozycja

Wyjeżdżasz na urlop, choćby paro 
dniowy — „Słowo“ cnętnie oodaży 
za tobą.

9 * *

ża zm‘anę adresu ŻADNYCH 
OPŁAT Administracja „Stowa“ NIE 

POBIERA.
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List odręczny Prezydenta MośEtkiegu
do króla Szwecji Gustawa V-go

Z OKAZJI 80 LETNIEJ ROCZNI CY URODZIN

WARSZAWA. PAT. Z  polece- ina Prezydenta Rzeczypospolitej 
nia P. Prezydenta R. P. pose ł;w raz  z darem w postaci artystycz 
polski w Sztoknolmie wręczył lnie wykonanej w Polsce tkaniny 
wczoraj królowi szwedzkiemu Cm ; gobelinowej, symbolizującej wę- 
stawowi V z okazji 80-tej roczni i zły historyczne łączące Polskę i 
cy jego urodzin list odręczny Pa)Szwecję.

Ustawa n utracie obywatelstwa
w Rumunii

BUKARESZT. FAT. Ogłoszonyr| telstwa decydować ma rada mini-
został dekret, zm.eniaiący ustawę w 
sprawie utraty obywatelstwa rumuń­
skiego. Dekret stwierdza, że tracą pra 
w?, obywatelskie Rumuni, zamieszkał’ 
zaęranioą, którzy zostaną uznani win 
nymi uprawiania dział dr ości, mogą­
cej wywołać nijpOKcj pnDiiczny w 
kraju. Tracą obywatelstwo rumuńskie 
również ci, którzy ncbybiają obowiąz­
kom wierności wobec kraju i  którycb 
działalność iest sprzeczna z interesa - 
mi Rumunj i, lub też d , którzy przy­
czyniają się do obniżenia prestiżu Rn 
munji. W wyżej wsp mmianych wy­
padkach rodzina wirnego, a więc żo­
na i dzieci, nie traci praw obywarel- 
skich. Dekret przewiduje, że w pe­
wnych wypadkach majątek pozbawio­
nego obywatelstwa może być poddany *

strów. Dekret wcLodzi 
dniem ogłoszenia.

w życia z

Jednocześrbe ogłoszone zostało roz 
porządzenie wykonawcze do us+ pra 
sowej, postanawiające, ze właścicie­
lem wydawnictwa perjodycznego iro 
że być tylko obywatel rum msłu bez 
względu na pochodzenie etniczne, za­
mieszkały w Rumunji i posiadający 
wszystkie prawa cywilne 1 polityczne,

Rozporządzenie nauraaa na właści 
cieli wydawnictw perjodycznych obo­
wiązek prowadzenia ksiąg, w kto 
rych byłyby uwiaoczn.one codzienne 
wpływy i wydatki, jak również wsze] 
kie inne operacje finansowe. Właści­
ciele wydawnictw będą musieli obo­
wiązkowo należeć do syndykatu wła-

kontroli publicznej. O utracie obywa- j ścicieli wyaawnictw perjodycznych.

POSTRACH LUBELSZCZYZNY
zg!n?ł w walce z policją

Zastrzelenie bandyty Głowackiego w mblin e
Groźny bandyta Józef Głowacki, któ 

ry od 4 lat bezkarnie grasował w Lubel 
Siczyźnie, a głównie w powiecie lubel­
skim. znacząc swą orogę rabunkami i 
morderstwami, został w nocy na wto­
rek unieszkodliwiony.

W swoim czasie Głowacki na przea 
młescij LubSnn zastrzelił posterunko­
wego służby śledczej. Tarasu Jedną z 
następnych jego ofiar był gospodarz ze 
wsi Klbiy pod LubPnem, którego po- 
dejrzawał, że był konfindentem policji. 
Następnie popełnił kilka napadów ra­
bunkowych, połączonych z morderst­
wami

Przed tygodniem w czasie obławy we 
wsi Krępiec postrzelił z zasadzki komen 
danta posterunku, Serwińsk’egc, Głowa 
tki teroryzowal ludność całego powiatu 
lubelskiego, która w >bawte przed zem­
stą, ukrywając go,, nie donosiła o nim 
PoPcj’.

Bond} ta grasował pod zm'etron,emi 
postaciami, charakteryzując się umie­
jętnie. Policja wytężyła wszysttoe siły, 
celem ujęcia groźnego bandyty j przed 
irzema dniami wyznaczyła 2.000 zł. na­
grody za jego ujęcie, oraz rozpisała za 
nim listy gończe.

W poniedziałek dowiedziała się, ie  
Głowacki ma następnej nocy spotkać 

ze swą przy jacMlka, Helen? Krzo ■ 
równą, na polach pod wsią Choiny pow. 
luol’11 Bandjta udał się z Krzosówną

dc domu Frajdli Jegier przy id. Kra­
wieckiej 3 w Lublinie.

Około godz. I-ej w nocy do miesi 
kania tego wkroczyła oolicja 7. kom. Ho 
rjantin na czele. Policjanci posiadali 
pancerze ochronne i tarcze oraz bomby 
gazowe. Głowackiego zastano w łóżku, 
sięgnął pod poduszkę dobył rewolwer 
Nastąpiła w ym iną strzałów, pizyczem 
Głowacki, ugodzony kMku kulami, po­
niósł śmierć na miejscu.

Krzosówna odniosła c^żkie rany w 
nogę i żołądek. Na miejsce przybył na­
tychmiast nacz. wyaz. społ.-pol‘t. Ka 
mieński, ko.n woj. PP inspek. Izydor 
czyk, starosta grodzki Ptas-zyńskj 1 pnok 
Sznirsteiu.

Zwłok-' bandyty przewieziono do ko­
stnicy.

Alłeszkanie, w którem poniósł śmierć 
groźny bandyta, znajduje sie w parte­
rowym domku na nieuregulowanym pi a 
cyku. Do małej izdebki, bez okna, wchu 
dzi s*ę z podwórza przez drzwi z roz­
bitą szybą. W cas<e strzelaniny w .mie­
szkaniu były obecne dwie córki Jegie- 
rowej, 10 i 12-letn'a, które spały w dru- 
giem łóżku. Jegierjwa jest w Lublinie 
nieobecna

Krzosównę po przewiezieniu do szpi­
tala poddano operacji, stan jej bardzo 
c*ężki.

Śrr.ierć Głowackiego który liczył 35 
lat, uwolniła Lubelszczyznę od groźne 
go opryszka.

Prace Kem sĵ  .Selmąpcłi
Komisfa Spraw Zagr.

W ARSZAWA. Pat.  Komisja 
sp raw  zagraniczynch Sejm u załat 
w iła  na  w czorajszem posiedzeniu 
11 pro jek tów  ustaw  ra ty f ik u ją  - 
cych umowy, konw encje  i proto 
kuły, zaw arte  z różuemi państw a 
mi, przeważnie w spraw ach cel - 
nych.

Komisja do s?raw Samo­
rządu Miejskiego

Posiedzenie komisji do spraw  
sam orządu miejskiego odbędzie 
się dnia 21 czerwca 1938 r. o godz. 
10 ej.

N a porządku obrad znajdują się 
sprawozdania o rządowych p io je  
k tach  ustaw: o wyborach  radnych  
w  miastach: K rakowie, Lwowie, 
Łodzi, Poznaniu, m. st. Warsza - 
wie i Wilnie, o wyborze radnych  
miejskicn

N astępne posiedzenie komisji 
du spraw  samorządu miejskiego 
odbędzie się w dniach 22 i 23 czer 
wca 1938 r. o godz. 10 celem do 
kończenia prac nad wyżej wymię 
nionemi pro jek tam i ustaw oraz 
rozważenia w  dniu  28 czerwca 
1938 r. rządowego pro jek tu  usta 
w y  o samorządzie gnuny  m. st. 
Warszawy.

C o uczyniła Zosia

że  m a  a b ecr . Ie  tak  p ię k n ą  c e ­
rę? D a w n ie j  p r z e c ie ż  c a ł a  jej 
t w a r z  u s ia n a  b y ł a  p ieg am i?  

Z d r a d z ę  c i  je j ta jem nicę :  
u ż y w a  o d  p e w n e g o  c z a su  
n ie z a w o d n e g o  Środka prze-  
c iw  p ie g o m , Kremu C az im ł 
M e t a m o r p h o s a .  Krem ten, 

dzięki s w y m  składnikom  
„ z m i e n ia ją c y m "  (m e ta m o r .  
pnosa), u s u w a  p ieg i  w q g r y ,  
zm arszczki ,  o d ż y w i a  1 o d m ła ­
d z a  skórę, n a d a j q c  c e r z e  
Świeży,  m ło d z ie ń c z y  w y g lg d .

Rocznica zgoni m‘n. Pierackiego

U ajrdy wourost

Kaszel dusi i tchu złapać nie rco^a
nym z takich środków są zioła Magi­
stra Wolskiego przeciw cierpieniom 
płucnym ze znakiem ochronnym „Pul- 
mosa“, zawierające rzadką roślinę chiń­
ską Schin - Schen. Usuwają one zaPeg- 
mienie. podrażnienie kaszlowe i dusz­
ność. Do nabycia we wszystkich apte­
kach ; drogeriach.

ołuca i oskrzela p r z e p e łn io n e  sa fleg­
mą, organizm broni się przy pomocy 
kaszlu usuwając ją n a zew n ą lT Z . Nie 
zawsze je d n a k  organizm z d o ła  obronić 
sie sam. często kaszel jest suchy! fleg­
ma trudna do usunięcia, w ó w c z a s  
w s k a z a n e  są środki o d f le g m ia ją c e  j ła­
godzące p n d r a ż m e r ia  kaszlowe. )e d -

Czy słońce świeci,
czy niebo płacze...

Rolnik na wsi, gdy układa plan na] 
pilniejszych robót w polu, mieszkaniec 
m asta, gdy projektuje jakąś wycieczkę, 
żeglarz, gdy wybiera się na morze — 
każdy zastanawia się 7, niepokojem nad 
tern, jaka będzie pogoda, czy deszcz 
i zawieruchy nie pokrzyżują jego pla­
nów i nadzień Słucha biuletynów me­
teorologicznych, nadawanych przez ra- 
djo, wypytuje ludzi bywałych j doświad 
czonych, sam wreszcie stawia horosko­
py na podstawie własnych obserwacyj. 
Wszystko to jest bardzo niepewne 
niewyiączając barometru, którego 
wskazówka ma szczególną ’ predy- 
lekcję do odmiany" j nie rusza się z 
miejsca, mimo pukań i wstrząsań in­
strumentem.

W szystk:ch tych trosk i niepokojów 
nie odczuwa gtacz loteryjny. Ani upał, 
ani mróz, ani piękna pogoda, ani hu­
ragan gradowy nie mogą miec 1 nie 
maią najmiejszego wpływu na przebieg 
i wyniki, gry rfa Loterji Klasowej. Mi- 
Ijon wygrać można tak dobrze pod pa- 
lącemi promieniami słońca, jak pod­
czas najgwałtowniejszej ulewy, a jedy­
nym warunkiem wygrania jest posiada­
nie losu.

Reszta zależy już od przypadku j to 
wyłącznie od przypadku jednemu posz 
części się dz s, drugiemu jutro lub jesz- 
szcze później, a innemu poszczęściło 
się wczoraj, albo dawriej, zawszę jed­
nak tylko dzięki przypadkowi. I pod 
tym względem l.oferja Klasowa jesi n e 
zastąpiona, a gra na niej nie podlega 
żadnym mniej lub więcej godn.nn zau­
fania okolicznościom.

Każdy z nas chciałby pewnie ulec 
tak'emu przypadkowi.... jest na to je­
dyny sposób — zaopatrzenie się w los 
do pierwszej klasy czterdziestej drugiej 
Loterji Klasowej, która dzięki „piąt­
kom1 daje du/e szanse wygrania. Ciąg­
nienie rozpoczyna się 22 czerwca.

WARSZAWA. PAT. Dnia 15 
czerwca w czwartą rocznicę
śmierci ś.p. Bronisława Pięracięie 
go, generała brygady, ministra 
spraw wewnętrznych zostało od­
prawione nabożeństwo żałobne w 
górnym kościele św. Krzyża.

Na nabożeństwie obecni byli: 
prezes Rady Ministrów i minister 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj 
Składkowski, marszałek Senatu 
Prystor,. wicemarszałek Sejmu

Schaetzel, prezes Najwyższej Kon 
trołi Państwa gen. Krztmieński, 
podsekretarz stanu w min. jomu- 
nikacj-' Piasecki, podsekretarze 
stanu w min. sprawiedliwości 
Chełmoński, podsekretarze stanu 
w min. spraw wewnętrznych Kor­
sak i Nakonieczmkoff - 1 Juków 
ski, aowódca K.O.P. gen. Kruszew 
ski, komendant główny policji pań 
stwowej gen. Zamorski, wojewo­
da warszawski Paciorkowski.

Siiiisrtelny strzał przez pomyłką
Tragiczny wypadek w majątku pod Sochaczewem
Tragiczny wypadek zdarzył się 

w majątku Gawłowo pod Sotha- 
czewem. Właścicielami majątku 
byli szwagtowie Orzechowski i 
Blumritt.

O godzinie 2-giej w  nocy śpią 
cy Blumritt obudzony został ja 
kimś szmerem u drzwi. Zerwaw­
szy się l posłania, zapytał głośne, 
kto idzie? Nie usłyszał żadnej od- 
powiedz,i. Po chwali aały się svy 
szeć zupełnie wyraźne kroki, jak- 
gełyby ktoś się zbliżał. Blumritt 
rym razem sięgnął po rewolwer, 
leżący w nocnej szafce i zawo’ał 
donośnie, jeszcze dwa razy: „Kto 
iiizje?" Niestety, i tym r 'zem zoli 
żająca się osoba rie odezwała się.

Kiedy wreszcie w półmroku u- 
kazala się ,akaś postać, Blumritt 
pi zypuszczając, że jest to skra­
dający się złodziej —  wystrzel'!.

Strzał był celny. Kula trafiła w  
okolicę serca zbliżają ego się ntez- 
czyznę, który z jękiem osuną! się 
na ziemię. Biimirjtt wyskoczyi z 
łóżka i podbiegi do leżącego na 
ziemi mężczyzny. Z przerażeniem 
stwierdził, że j.-st to jego szwa­
gier.

Orzecnowski słabym g!osem za­
wołał do szwagra: „Dlaczegoś 
mnie zabił?" i po tych słowach  
stracił przytomność. Niezwłocznie 
wysłano po lekarza, który po opa­
trunku przewiózł rannego w sta­
nie bardzo ciężkim 00 szpitala, 
gdzie dokonano operacji wyjęcia
KUli.

Wszelkie zabiegi lekarzy oka­
zały się jednak daremne. W kilka 
godzin później, Orzechowski nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł.

Rozpacz nrmowol.iego sprawcy 
zaoójstwa niema granic.

Tregedja ped Lens
GÓRNIK Z POLSKI Za BIŁ ŻONĘI DWOJE DZIECI

PARYŻ. PAT. W  kolonii górni­
czej pod Lens rozegrał się w ro 
dżinie górnika polskiego Jagodziń 
skiego dramat, którego ofiarą 
padła jego młoda żona, oraz dwo 
je dzieci.

Jagodziński po ostatnim wypad 
ku, jakiego doznał w czasró pra 
cy, cierpiał na zaburzenia umysfo 
we, tak, że nawet musiał porzucić

pracę. W nocy na niedzielę, gdy 
cała rodzina pogrążoną była we 
śnie, Jagodziński brzytwą puzba 
wił życia żonę oraz dwoje dzieci.

Nastęoire usiłował odebrać so­
bie życie, co mu się jednak nie 
udało. Ostatecznie, poraniwszy 
się dość poważnie, oddał się san. 
w rece władz. Rannego Jagodziń 
skiego przewieziono do szpitala.

Repertusr testr&w 
i kin stołeczuj/ca

TEATR NAPODOWY: „Gęsi i Gą 
ski“.

T EATR POi SKI „Cyganerja".
TEAT R LETNI: „Nic trzeba mnk by­

ło przejeżdżać".
TEATR NOWY: „Serce".
TEATR MAŁY: „Nowa Dafia".
TEATR KAMERALNY: ,.By rozwjj 

był przy młodość1".
MTLLKA REW JA. Zespół Ywneflż 

tów .
TEATR MALICKIEJ: „W perfumerji*

TEATR 8.15: „Krysia Leśn czaoKa* . 
MALE QU1 PRO Q'JO: ,,Od czego ma> 
my rząd".

INSTYTUT, REDUTY: „Teorja Em. 
steina".

CYRULIK WARSZAWSKI: „Ro­
mans z urzędem skarbowym".

KINA.
ATLANTIC: Wiosna nad Sei.waną.
BAŁTYK: „Pod fał?zywem oskarże­

niem".
CAP1TOL: „Wrzos".
CA5INO: „Da,na pikowa".
COLOSSEUM: „Piętno przeszłości".
EUROPA- „Agentka H 21".
FILHARMONjA: „Motyl hiszpański'.
HOLLYWOOD: „Gasperone"
l.MPERJAL: „Muzyka dla c*tbie“
P/\LLADJUM: „ósma żona Sinobro. 

dego"
PAN: „Cień Szanghaju".
RIALTO: „Dwaj mężowie".
ROMA: „Astrolog*.
STYLOWY: „Cnotliwa Zuzanna".
STUDjO: „Indyjski grobowce".
ŚWIATOWID: „ D z ik sz a  miłość",
VIKTORJA: „Kańf Bagaaau"

‘V Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Jej syn".

w Poznaniu
TEATR POLSKI: „Mała Kitty 1 wiej 

ka poetyka.
v *j Lwowie

TEATR WIELKI: „Lato w Nohant- 
W sobotę no cenach popularnych o go* 
dżinie 4-ej „Pan Jowialski".

ROZMAITOŚCI: teatr njeczynny.

W Grodnie
TEATR MIEJSKI: „Gałazka Rozma­

rynu".
KINA:

APOLLO. „Byłam szpiegiem".
PAN: Żółty pirat".
UCIECHA: „Oddział śmiałych".
HELJOS: „Jej jherwsza miłość".
MALEŃKIE LUX: „Truxa -.

h  P A U c - d W i E N - "  ( ą .O iT f tO w S i,  J if. k K W

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 

CHRONI, RATUJE. ZAPISZ SIĘ 

NA CZŁONKA POLSKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA

S Ł U Ż E W - S & U K 1 W 3 E C NAJLEPSZE PARCELE BUDOWLANE. —  
NAJPIĘKNIEJSZE TERENY WARSZAWY.

O L B R Z Y M I  W Z R O S T  K A P I T A Ł U .
Sprzedaje na dogodnych warunkach kredytowych za gotówkę

Zarząd Głćwny D ó b r  W i l a n o w s k i c h  w W a r s z a w i e ,  Marszałkowska 94, teł. 8-44-56,
godziny 9— 15 i 17,30— 19.

PIERRE NOPD
,ź, 2?)

M t i j a a  Mii  ni tinji I p o l a
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

—  Godzinę —  aż do strzałów.
—  Godzina tak ie j  pracy, bez przei*wy7
—  O, ja  już  w ykom binow ałem  pauzy! Ale ponieważ kap itan  

powiedział, że m am y pisać aż do odwołania, a odwołania nie było, 
ciągnąłem, jak  mogłem. Znam  się n a  tern!

T w arz  kom isarza Finois rozjaśniła się W jego um yśle fak ty  
wspierały hipoteze. k tó ra  s tała  się już dla niego teorją

—  Jed n em  słowem żaden z w as nie mógł w yjść  n a  kory tarz?
—  N ik tby  się nie ośmielił!
—  W ydaje  mi się, że wasz kaoitan  i m ajo r  d ‘Espinac nie świet 

nie zgadzali się ze sobą. Czy k ap itan  często m iew ał tak ie  w ybryki 
językowe?

Ostatnie słowa przyw ołały  młodego podoficera do porzadKU. 
Zaczerwienił się. Finois probował ra tow ać sytuację.

—  Chciałem powiedzieć, czy często żartował w  ten  sposób9
Było jednak  zapóźno.
—  O ile mi wiadomo, zdarzyło się to po raz pierwszy. To są 

moi przełożeni, a ja  nie w iem .....
—  Niechże się pan  m e peszy! Wszystko, o co pytam , ma zna­

czenie dla dobra sprawy. Niechże pan to zrozumie!
Ale nic już  nie zdołał w yciągnąć z młodego człowieka. Ż ad­

nej dodatkowej informacji.  Gdy tylko uświadomił sobie niebezpiecz 
r.y i zbyt osobisty obrót badan ia  obejrzał się w  s tronę pułkow nika 
Barbeta . W vraz tw arzy  i w ejrzenie  szefa sztabu zdetonow ałyby nie 
jednego wmjskowego.

W tym  momencie wszedł do pokoju  lekarz sądowy. Nie przy 
nosił sensacyjnych wyników. M ajor d ‘Espinac zginął od dwóch po­
cisków, k tó re  przeszły w  okolicy serca. K ap itan  Dubois o trzym ał 
trzv  postrzały. D w a pociski, nieszkodliwe, u tkw iły  w  ramieniu , trze 
ci natom iast  przeciął tętmeę. Ten jeden nie pozostał w  ciele ofiary.

Śmierć w obu w ypadkach  nastąpiła  momentalnie. Trzeba bę 
dzie zaczekać na w ynik  sekcji aby odtworzyć drogę pocisków i w 
ten  sposób ustalić praw dopodobny k ierunek  poszczególnych s trza­
łów. W tej chwili w ydaw ało  się tylko, że nie strzelano ze zbyt bhs 
kiej odległości. To wszystko.

Badania zawartości odzieży obu ofiar, k tó re  skx-upulatnie 
przeprowadził jeden  z wywiadowców, nie dało pożytecznego rezul­
tatu .

Sędzia śledczy w trącił  się:
—  Je s t  jeszcze pewien fakt, o k tó rym  dotąd n i r  było  mowy, a 

k tó ry  w yda je  mi się dość ważny i in teresujący. W jaki sposób iśttóia 
tło zgasło tak  nagle?

Finois Drzenrosił nie można przecież o wszystkiem pamiętać. 
I znow u przywołał podoficera łą c z n o śc i swego „męża zaufania", 
k tó ry  przypadkiem  okazał się w łaściw ym człowiekiem.

—  Ja  sam zreperow ałem  światło — rzekł — ale to M arn ie r  od 
nalazł miejsce przecięcia drutu...

—  Przecięc;a drutu?!
—  Tak, d ru t  by ł  w yraźn ie  przecięty  tuż  koło w m dy. Jak o y  

szczypcami.
Finois poskoczył do drzwi. O tworzył je gwałtow nie i rvknął:
:— Sie rżan t M arnier! Panie  sierżancie, zadałem panu  pytanie, 

czy zna pan fakt, m oralny  lub m ater ia lny ,  mogący przynieść nam  
w śledztwie jakąś  korzyść. W tei chwili dow 'edz 'a łem  się. że od­
k ry ł  pan  przecięcie d ru tu  w  miejscu, którego ważność i znaczenie 
nie mogłv ujść pańskiej uwagi. Co pan na  to?

—  N 5c. Nie py tał  pan  o nic podobnego.
—  J a k  to, nie py ta łem  o to? T an  m a tupet!!!!!

—  Proszę pana, przecież p ro toku łu je  się wszystkie zeznania. 
Można to bardzo łatw o sprawdzić.

D yskre tn ie  przeczący ru ch  głowy pro toku lan ta  położył k res  
wściekłości komisarza. Wyjaitał:

— W każdym  razie powinien  by ł  pan  powiedzieć. Ten fak t  
ma kap ta lne  znaczenie! Bo przecież w inow ajca  musiał przez chw i­
lę pozostać przed windą, aby  przeciąć d ru t  po zbrodni, kap itan  B ru  
chot powinien był widzieć go... chyba że....

T w arz  M arniera  w ykrzyw ił grym as. Finois chciał w yzyskać 
jego w yraźny  niepokój

- -  Prawda?.... C hyba że...
S ta ry  podoficer zesztywniał.
—  Kapitan  B ruchot nie może być w in ien ’ —  w yrzek ł 7 moca.
—  Oho! —  za tryum fow ał Finois. —  Patrzc ie  państwo! Z w ra  

cai 1 panu uwagę na to, że pan  p iQi~wszy bierze ped  uw agę tę  ew en 
tualność. Widocznie więc narzuca się ponrostu! Zresztą  powrócimy 
jeszcze do tego. Na razie nie iest już pan potrzebny.

Zaczął gwizdać marsza tryum falnego  z „Aidy", p rzerw ał,aby  
podum ać chwilę nad sk rw aw ioną  serwetą, i wreszcie skierował się 
ku drzwiom  z uroczystą  powolnością.

— P a n  k ap itan  Bruchot! —  zawołał. —  P an  kap itan  bęozie łas 
kaw  pokazać nam  swoje ręce.

Pow aga tonu  nie zdawała się czynić w rażen ia  na kapitanie. 
Bez najm niejszego w a h a r ia  w yciągnął i rozpostarł obie ręce. P rą  
w y  kciuk b y ł  lekko zadraśn ię ty  na wysokości stawu.

—  Skąd D ochodzi t a  rana?
— Co? To pan  nazyw a raną? Ska leczyłem się o odłam ek m e- 

tlu, pada jąc  na ziemię w  warsztacie, gdy się potknąłem.
—  Kiedy to było?
—  Dziś rano.
— Czy -widział ktoś tpn upadek9

D. <E Ni
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PRZEWODNIK
Proces konsolidacyjny wśród npo 

zycji w ystępu je  bardzo wyraźnie. 
W cen trum  Stronnictwo Luaowe 
zamiast trzech p ar ty j  ludow ych i 
Stronnictwo Pracy, które  powsta 
ło z dw u daw nych  stronnictw . Na 
p iaw icy  — Stron. Narodowe i na 
lewicy —  P.P.S. pozostały po sta 
remu. W rezultacie m am y w  Pols 
ce cztery opozycyjne obozy poli­
tyczne, które razem  obejm ują  
przy tłacza jącą większość narodu.

N atom iast ugrupow ania  sana 
cyjne dają  obraz zupełnego rozbi 
cia. To nie są p a r t je  polityczne w 
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu. 
Nie posiadają bowiem  ani progra  
mów, ani mas społecznych. Są to 
k luby , związki, grupki, odpadki, 
odłamy, obozy, falangi, k ad ry  —  
już określeń  braknie , W  gruncie 
rzeczy są to ośrodki ambicji poli 
tvcznycn  rozmaitych aspirantów 
do wiadzy, bądź narzędzia dyw er 
sy jne  w  s tosunku do rzeczywis - 
tych  i w ielkich stronnictw , bąaź  
też u k ry te  mafje.

Próby  zestawienia tego o b ra ­
zu dokonał tygodnik „Zwrot" pod 
kreśla jąc, że kom entarze  w y ja ś ­
nia jące  m e mogą być dokiadn* 
gdyż niepodobna rozpią^aco tam 
wszystkich splotów in tryg , pod­
stępów  gry, ta jn ików  wiadzy, 
w pływ u, dochodów i t .d .  Z byt du 
żo tego. Pominą! też „Zwmot" od 
pow iedniki prasowe, k tó re  rów ­
nież is tn ie ją  w za'tracza.,.'! ej los 
ci.

1. , N A PR A W I"
O rganizacyjnie  jes t  to Zw ią­

zek Senjorów  Organizacji M łoarie 
ży N arodowej i Związku Polskiej 
Młodzieży D em okratycznej. Dzia 
łalność polityczna tej g rupy  wy 
chodzi jednak  daleko poza ram y  
Związku. Główne te ren y  w p ły ­
w ów  napraw iaczy  są następujące: 
C en tra lne  Towarzystwo Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych (senator 
Malski), C en tra lny  Związek Kół 
Gospodyń W iejskich (sen. P  Ole 
wiński), C en tra lny  Związek Mło 
dej Wsi „Siew" ( Gierat). Na tere 
nie p a r la m en ta rn y m  Koło Działa 
czy Wiejskich.

2. CENTRALNY ZWIĄZEK  
MŁODEJ WSI „SIEW".

Protegow ani m m . Poniatow s­
kiego. J e d y n y  względny sukces 
sanacji n a  te ren ie  młodzieżowym 
i wiejskim. Organizacja skupia 
najbardzie j rad y k a ln y  e lem ent 
wiejski

3. „Z ARZEWIE".
Góra organizacji ofic jałna z mi 

n istram i Kwiatkow skim  i U lry- 
chem  na czele. N iektóre ośrodki 
(Poznań, Katowice, Lwów, Stani 
sławów, Brody i Lublin) przeszły 
ostatn io  na  narodow y radykalizm

4. LEGJON MŁODYCH.
Grupa, k tó ra  przeszła rekordo

wą ilość lozłam ow i mimo to nie 
zdołała wyjaśnić swego star.owis 
ka  politycznego. Przewodzi p. Bo 
cianowski.

5. KADRA MŁODYCH.
O organizacji tei napewno wia 

com o  tylko tyle, że panna  B arba 
ra  Poniatowska, córka m inistra  
rolnictwa, nie odgryw a w niej 
„w y b itn e j  roli". Tyle bowiem 
stw ierdz iły  w yjaśn ien ia  oficjalne

6 GRUPA „ZESPOŁU"
Teren  w yżyw ania  się politycz 

negc k ilku wyższych urzędników  
M nisterstw a Rolnictwa

7. STRAŻ PRZEDNIA.
Organizacja przyboczna Janu  

sza Jędrzejew icza, k tó ry  ostatnio 
ożywia znowu swą działalność.

8 KLUB DEMOKRATYCZNY
9. ZWIĄZEK LEWICY PA- 

TRYJOTYCZNEJ.
Organizacje lewicowe, k tó re  

powstały w łonie sanacji jako rea 
ckja na prawicow e tendencje,k tó  
re zdradzał Ozon w krótce  do r a -  
rod zen iu .

10. ZWIĄZEK POLSKIEJ 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZ­
NEJ.

G rupa z tradyc jam i klubu  in 
teligeniów.

11 STOWARZYSZENIE MŁO 
DZIF^Y SYNDYKAI ISTYCZN.

Powstało z lewego skrzydła 
rozłamu Z.P.M.D.

12. MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK 
MŁODZIEŻY LUDOWEJ.

Ozonowy.
13. ZWIĄZEK MŁODZIEŻY 

WIEJSKIEJ „ZNICZ"
Organizacia  widocznie słabo 

subwencjonowana.

POLITYCZNY
JA LISTY CZN A —  DAWNA FRA 
KCJA REWOLUCYJNA.

Tak zw ana B.B.S., w  odróżnię 
niu  od P.P.S. —  C.K.W. organiza 
cja sanacyjna

15 ZW IĄZEK ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH

Pow stały  z in ic ja tyw y p. Moi a 
czewskiego jako lekarstw o na ogó 
lny ruch  zawodowy. Lekarstw o 
okazało się zawodne, a p. M ora- 
czewski pozostał kierow nikiem
z.z.z.

16 RUCH NARODOWO — 
PAŃSTWOW Y:

Secesja ze S tronnictw a N aro­
dowego w  r. 1934. Od tego czasu 
juz trzy  razy zmieniono nazwę.

17. KLUB 11 - GO LISTO PA
DA

G rupa pro tegow anych minis­
tra  Grabowskiego..

18. O.N.R:, GRUPA A.B.C. 
(ROSMANOWCY)

Grupa, k tórej o ferta  oficjalnej 
współpracy z sanacją, złożona na 
recepcie aptecznej płk. Kocowi 
przez p. T. Gluzinskiego została 
odrzucona.

19 O.N R. —  FALANG A 
Grupa, której oferta  współpra 

cy z sanacja została przyjęta. Pod 
lega jej szereg drobniejszych oś 
rodków nacjonalis tycznych jak  
np. Kuźnica.
20 ZW IĄ ZEK  M ŁO D EJ PO LSK I 

Organizacja powołana przez 
porozumienie płk. Koca z „wo­
dzem" Falangi p.Bolesławem Pia 
seckim. Po ostatniej secesji pozo­
stała bardzo nieliczna.

21. „NORA", NARODOWA 
ORCAN1ZACJA RADYKALNA 

Secesjoniści z poprzedniej pod 
wodzą p. Rutkowskiego.
22. GRU PA  „JU T RA  PRACY" 

Kilku posłów powszechnie zna 
nych z niedaw nej secesi’ z Ozonu 

23 ORGAN IZACJA MŁODZIE 
ZY P R A C U JĄ C E J O.M.P.

Płk. J u ra  - Gorzechowskiego. 
P ew ne w pływ y m a tam  grupa  
„ J u t ra  P iacv ‘.

24. GRTTPA „PO LITY KI" 
K ilku  publicystów, k tórych  łą

czy cecha trw ałego infantylizm u 
i k tó rym  się zdaje, że to oni eks­
ploatu ją  sanację a nie odwrotnie.

25. M łO D Z l  „HOŁOW KOW  
CY".

Dwutygodnik  „Myśl Polska". 
26 GRUPA „PŁOMIENCZY- 

KA", W ZGLĘDNIE „CZERWO­
N E J ROZY"

Pod wodzą conferencieńa z 
warszaw skiej kawiai ni„ Przez 
dziurkę oa klucza" p. Witolda Ipo 
horskiego - Lenkiewicza.
27. BŁYSKAW ICA 

O rganizacja narodowo - socjali
styczna.
28. GRUPA „ZADRUGI"

PrÓDy k a r je ry  na  neopogańst- 
wie.
29. MŁODZI KOSYNIERZY W 
W ILNIE

Lokaina przynęta.
30. K LUB 13 M A JA  (ROZUMIE 
SIĘ 1926 ROKU)

Znani z podkładania petard  
pod redakcję  „Czasu" i „Warszaw 
skiego Dziennika Narodowego".
31. ZJEDNi łCZENIE PO LSK IEJ 
MŁODZIEŻY PRA CU JĄ CEJ „O- 
KLĘ"
32. K O N FED ERA CJA MŁO­
DYCH.
33. STOW ARZYSZENIE P U B L I­
CYSTÓW MŁODZIEŻOWYCH.

Organizacje n ieznane do czasu 
ogłoszenia kom unikatu  o powoła­
niu S łużby Młodych OZN. gdzie 
podniesiono je do godności fila - 
rów.
34. OBÓZ ZJEDNO CZENIA NA­
RODOWEGO

Pow ołany w  lu tym  ub.r. przez 
płk. Koca drogą radjow ą i zorgani 
zowany na zasadach emisji dobro 
wolnych pożyczek państwowych.
35. STRONNICWO ZACHÓWAW 
CZE

G rupa  konserw atyw na warsza 
wsko - krakowska i łódzka.
36. KONSERW ATYŚCI W ILEŃ ­
SCY

T ak zwane żubry, z red. Mac­
kiewiczem na czele.
37. ZW IĄZEK LEGJO N ISTÓW  

Wiadomo!
38. ZW IĄZEK CZŁONKÓW  BY­
ŁEGO P .O W

Jak  wyżej.

W tej rubryte zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i felietony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
iu  znajdowały utwory naszych przyiacidł, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszenr.i poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy fekjeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

i i„Wileńska Przegląd Prawniczy
OSKARŻYCIEL PUBLICZNY

P ro k u ra to r  stoi na  straży  us dzięki przeróżnym  możliwościom
taw  1). Krótkie, ale jak  wym ów 
ne—  i zarazem dum ne —  tw ie r­
dzenie. Mieści się w  niem  bowiem 
i istota obowiązków Prokura to ra  
i właściwe określenie roli Jego 
w życiu publicznem i kategorycz 
ny im pera tyw , by porządek praw  
ny w  Państw ie  znalazł w Nim za 
wsze swego bezkompromisowego 
obrońcę w w ypadku, gdy ktoś 
niezależnie od tego kto mianowi 
cie, targnie  się na  zasady prawo 
rządności i ładu prawnego

Właściwe w ykonanie  tego us­
tawowego im p era ty w u  —  to za 
pew nienie harm onijnego i opar­
tego na zdrowych m oralnych  i 
p raw nych  zasadach układu sto­
sunków  w życiu p ry w a tn em  i pu 
blicznem, —  niew ykonanie  zaś te 
go nakazu —  to chaos i bezwład 
apara tu  państwowego w  jego naj 
czulszej dziedzinie —  w  dziedzi­
nie kontroli  w ew nętrznej sam e­
go ap a ra tu  i jego funkcy jnych  or 
ganów.

W każdem  przeto państw ie  o 
norm alnych  w arunkach  by tow a­
nia —  czynnik w ym iaru  sprawie 
diiwości, k tórego pierwszym, bo 
dającym  wszelką inicjatywę, o r ­
ganem  jest P ro k u ra tu ra  —  stoi 
na jednem  z naczelnych miejsc, 
poddając swej kontroli w  ustawo 
wym  zakresie działania wszelkie 
inne działy ap a ra tu  państw ow e­
go.

Trzeba bowiem  pamiętać, że 
kontro la  najbardziej istotna, bo 
dotycząca prawności działań róż­
nych organów publicznych, nale 
ży w  znacznym zakresie do w y­
m iaru  sprawiedliwości i że w tym  
zakresie p raw n a  ingerencja  P ro ­
ku ra to ra  dotyczyć może bez żad 
nych w y ją tków  różnych funkcęj 
administracji,  bacząc, by  czynnik 
karalnej samowoli i bezpraw ia 
nie w kradł się do działań organów 
publicznych.

Nie z nadm iaru  gorliwości,lub 
fałszywie pojętych ambieyj. ale z 
istoty swoich obowiązków Proku  
ra to r  stojąc na straży praw , mu 
si mieć wgląd i k a rn ą  kontrolę 
wszelkich dziedzin gospoda: ki 
p ry w a tn e j  i publicznej i p raw nie 
nieobojętnych działań jednostek.

Oczywiście w kłada to na  Pro  
k u ra to ra  ogrom ną odpowiedzial­
ność i w ym aga dla swej skutecz 
nej realizacji —  poza poważnem 
przygotowaniem fachoweni — ed 
nej niezbędnej właściwości — tak, 
niestety, rzadkiej w obecnych cza 
sach, —  odwagi cywilnej.

Odwaga cywilna, w ew nętrzna 
m ora lna  niezależność i p łynąca 
stąd gotowość oddania w każdei 
chwili do dyspozycji swego stano 
wiska— to właściwości, k tó re  win 
ny  cechować P rokura to ra .

S ta je  się to zupełnie jasne, 
gdy się oceni, jaki splot sprzecz­
nych interesów, intryg, kombina 
cyj rzeczowych i personalnych 
—  stoi na drodze urzędowej dzia 
łalności P rokura to ra .

Trzeba napraw dę dużego har-  
tu w ewnętrznego, by nie poddać 
się wszelkiego rodzaju wpływ om  
i przeciwnościom, by nie zrezyg 
nować z w y p e łm er  a do końca 
swego obowiązku —  mimo prze 
widywania, że dana sprawa, dany 
proces, Iud dana osoba może —

w mniej lub więcej dotkliw y 
sposób przeciwstaw iać się, opar­
tym  na prawie, działaniom i dą 
żyć bez żadnych skrupułów  mora 
Inych cio zdyskredytow ania  i u- 
nieszkodliwienia takiego bożkom 
promisowego P rokura to ra .

Zwłaszcza w  okresie powojen 
nym, a więc w  czasach kolosalne 
go obniżenia w alorów m oralnych 
życia publicznego, k iedy niemal 
w każdem społeczeństwie roi się 
od nadm iaru  typów  wysoce u jem  
nych, w yw ierającycn, dzięki róz 
nym  okolicznościom, często duży 
w pływ  na stosunki społeczne, — 
instytucja  oskarżyciela publiczne 
go w ym aga szczególnej pieczy i 
nieskazitelnie m oralnie  har to w ­
nej obsady.

j e s t  to tembardziej konieczne, 
gdy ze s trony  czynników p ry w a t 
nych  i nieodpowiedzialnych ist­
n ieją  dążenia, zmierzające do um  
niejszenia roli P ro k u ra tu ry ,  do u 
czynienia z niej organu, przezna 
czonego li tylko do tępiem a 
mniej isto tnych w ystępków  i zbro 
dni, a m oralnie obezwładnionego 
tam, gdzie w grę wchodzą różnej 
względy i w pływ y, m askowane ■ 
jakąś bliżej nieokreśloną wyższą 
racją.

Trzeba zawsze pamiętać, że is 
to tna  rac ja  s tanu  w ym aga meus 
tannego tępienia zła i bezprawia, 
i że nie sama zbrodnia, lecz dopię 
ro jej bezkarność dowodzi morał 
nego rozkładu sDołeczeństwa.

Dlatego też każdy wielki pro 
ces, odsłaniający kulisy i u jem ne 
strony  tej lub innej dziedziny zy 
cia społecznego i państwowego, 
jes t  w  istocie swej koniecznym 
zabiegiem chirurgicznym, k tóry  
w rezultacie zdąża du uzdrowienia 
panujących  stosunków.

Sala sądowa i rozpraw y na 
niej, z reguły  publiczne i jawne, 
są, narówni z t ry b u n ą  parlam en 
ta rn ą  r prasą, jedną z form  k on­
troli publicznej nad przejawami 
życia zbiorowego i r.ad działalnoś 
cią organów, powołanych do regu 
lowania i koordynow ania  tych 
przejawów. P rokura to r ,  jako os­
karżyciel publiczny, jest na sali 
sądowej rzecznikiem nie tego lub 
innego urzędu —  lecz reprezen tu  
je in teresy  ogólne i przem aw ia w 
imieniu ooinji publicznej swego 
k ra ju .

Dając tak ą  rolę do spełnienia, 
nie może ograniczać się do roli re 
jes tra to ra  strzeszczającego p ę w j  
ne fakty, lecz obowiązany jest 
dac pełne i n iek łam ane oświetlę 
nie tych zjawisk i w y p a ik ó w ,k tó  
re w sposób istotny z daną sp ra­
w ą są powiązane.

Z tego też powodu, zwłaszcza 
w  procesach politycznych, akcen 
ty m ow y prokuratorsk ie j w inny  
wybiegać poza szablony o tartych  
kom unałów, ctajac jasny wyraz 
budząc pełny rezonans tych prze 
?.yć i dążeń, k tóre  n u r tu ją  życie 
N arodu i stanow ią Jego treść ak 
tualną.

l6 -o i2 6 -c io  dn owe wvdeczKi w vnocz\n<ow e nad 
lezioro Balaton 3 w via?dv mn_5'icznie Pu koa 
plaża Terrioeraiora wojv w cz.-iwca o oło 31° C, 
Kuracia owocowa. Sporty. wvcieczt\., dancingi etc. 
Komfortowe hotele i pensnnaiy. Zwiedzan e B u ­
dapesztu i Pnsztv \Vegieiskiei, oodróż Duna.em.

F P A H E 9 P 0 L  Warszawa, Mazowiecka 3.

m m um m m m "m m 1. mmipiumyjp1*

KÓW LICEUM KRZEMIENIEC­
KIEGO

O rganizacja urządzająca odczy 
ty  w  obronie w ojew ody Józewskie 
g°-
40. KADRA DZIAŁACZY WIEJ 
SKICH

T. zw. kadzichłopy.
41. GRUPA „ZACZYNU" j

A więc raz jeszcze stwierdzić 
należy, że czynnik wewnt trznej 
niezawisłości i odwagi cyw ilnej 
Dowinien dominować w d/.iałalno 
ści P ro k u ra tu ry ,  s tw arzając z 
niej organ, w  k tó rym  społeczeńs 
two z pełną ufnością widzi stróża 
swych p raw  i wartości moralnych.

Jed y n ą  odpłatą, jaką  P ro k u ra  
to r  mo^e zaofiarować wzam ian za 
zaszczytne obowiązki*^akie nań 
społeczeństwo włożyło, jest 1‘ękoj 
mia zauiania, że pod żadnym  po 
zorrm  przed w ypełnieniem  tych

14 **OLSKA PARTJA SOC- 39. ZWIĄZEK B. WYCHÓW AN-

N adetatyzm , supertotalizm i j obowiązków nie cofnie się i raczej 
h ipercentia lizm  oznaczany n-- r ustąpi, aniżeli to zaufanie zawie 
kami. Idzie.

A.W l Stefan Wolski

Potop w Chinach
2 4 0 0  Kim. K w .  pod w o d ą

TORJO. Pat. Agencja Domei donosi: Przestrzeń zalana wodą 
skutkiem przerwania przez wojsko chińskie tam na Rzece Żółtej 
wynosi 2400 kim kw. Woda zalała 2 tysiące wsi, pozbawiając dachu 
nad głową 300 tysięcy ludzi.

150 tys. ofiar zerwania tam w Chinach
SZANGHAJ. Pat. W edług obliczeń japońskich, w  powodzi, 

wywołanej zerw aniem przez Cninczykow wału nad Rzeką Żółtą, zgi 
nęto przeszło 150 tys. mieszkańców zalanych Obszarów. Niektóre 
wioski całkowicie znikły pod wodą.

Cały korpus inżynieryjny, znajdujący się w  Cninach północ­
nych, zmobilizowano w  celu naprawy wałów

W ładze japońskie zapewniają, iż w ejska japońskie, znajdują 
ce się na zalany ch obecnie obszarach, zdołały w  porę je opuścić, nie 
ponosząc żadnych strat..

Według ostatnich wiadomości, naprawa wałów napotyka na 
nieprzezwyciężone trudności z powodu stale podnoszącego się pozio 
mu wody, wyw ołanego ulewmemi deszczami. Przybór na Żółtej Rze 
ce zwcykle zaczyna się w  połowie czerwca. K ulm inacyjny punkt jest 
osiągnięty dopiero w  końcu lipca.

Ćwierć miliona franków z meczu
PARYŻ. Pat. Jak już podaliśmy, wczoraj rozegrany został w  

Bordeaux ponownie ćwierćfinał piłkarski o mistrzostwo świata Bra 
zylja —  Czechosłowacja, zakończony zw ycięstw em  Brazylji 2:1.

Mecz w yw ołał olbrzymie zainteresowanie, na trybunach po 
nad 50 tys. widzów. Dochód z biletów wstępu dał sumę 278 tys. fran 
ków. W półfinale Brazylja spotka się w e czwartek, z Włochami w  
Marsylji.

Brazylja grała z Czechosłowacją niemal w  całkowicie odno 
wionym  składzie. Z zespołu, który w alczył w  pierwszym meczu z 
Czechosłowacją, w  meczu powtórzonym w zięli udział jedj nie: bram 
karz Walter i środkowy napastnik Leonidas.

Drużyna czeskosłowacka boleśnie odczuła brak swego świec 
nego bramkarza Planickiego. który ubiegłej niedzieli doznał w  cza - 
sie meczu skomplikowanego złamania ręki.

Cholera w Szanghaju
SZANGHAJ. Pat. W Szanghaju szerzy się epidemja cholery 

v Tobec czego w ładze japońskie postanowiły w ydaw cć wszystkim  sta 
tkom. opuszczającym tutejszy port, patenty zdrów ia. Statki, które 
w yszły z Szanghaju będą przed wejściem  do któregokolwiek portu 
japońskiego, poddawane ścisłej kwarantannie.

Wstrząsy podziemne
zanotowano w Lizbonie

LIZBONA. Pat. Obserwatorjum meteorologiczne w  Lizbonie 
zanotowało dn. 11 bm. o godz. 11,15 silne trzęsienie ziemi, którego 
ośrodek znajdował się w  odległości około 12,000 kim

Straceni? szpiegów w Berlinie
BERLIN. Pat. Wczoraj rano stracono małżonków Georgu i 

Annę Schwitzer,skazanych wyrokiem trybunału za działalność szp,e 
gowską w  ciągu 2 lat.

Belgijska truclcielka
oskarżona o zgładzenie 11 osób

LIGE.Trucicielka belgijska M Becker nadal utrzymuje,że jest 
n iew n na. Chwilami zdaje się. ze ta starsza kobieta jest u progu sił, 
iż już zrezygnuje z obrony. Jednak po chwilowych depresjach z no 
w ą energja odpiera w szelkie zarzuty .

Najeiekawszym  incydentem podczas ostatnich dni przewodu 
była sprawa tajemniczej przemvtniczki — Holenderki Daumens, dla 
której jakoby m -m e Becker skupywała digitallinę. Holenderki doty 
chczas nie można było odszukać i przypuszczano, źe jest ona mitycz 
na osobistością. A tymczasem... adwokat oskarżonej otrzymał list 
od m-me Daumes. List w’ysłany z I iege, napisany tak niewyraźnie 
że trudno go odczytać. Holenderka donosi, że gotowa jest świadczyć 
w  procesie, jeśli nie zostanie pociągnięta do odpowiedzialności za 
przemyt .

List wydał się bardzo podejrzany sądowi, który zakwestjono 
w ał jego autentyczność i przewodniczący odmówił wciągnięcia go 
do akt. Tak więc tajemnica p. Daumens nie została nadal rozwiąza

Charakterystycznym momentem sprawy były oględziny pier 
ścionka, znalezionego w  mieszkaniu oskarżonej, a będącego własnoś 
cią jednej 7 rzekomych jej ofiar, pani Weiss.

—  Jest bardzo możliwe, ze wczasie ogolnego zamieszania, ja 
kie wywołała «mierć m -m e Weiss, zabrałam pierścionek nie zwra 
cając na niego uwagi. Sądziłam pew’nie, że jest on moją własnością.

Naibliższe dm zostaną poświęcone badaniom ekspertów, po 
czem przed sądem przedefiluje 300 świadków oskarżenia.



Program pobytu

angielskiej pary królewskiej we Franc i
PROGRA.M pobytu angielskiej pary królewskiej we Francji

IO N D Y N . Pat. Ogłoszony zosta* oficjam y program podróży 
brytyjskiej pary Królewskiej do Francji Król Jerzy i Krolowa Elż - 
b;eta odjadą z Londynu 28 czerwca specialnym  pociągiem z dworca 
V ictona oKoło godz. 9 rano r przybędą do Doover o godz. 10.40 przed 
południem, skąd o godz. 11 odpłyną jachtem motorowym admiralicji 
orytyjskiej „Enchantress" do Boulogne, „Enchantress" eskortowana 
będzie przez 26 jednostek flo ty  wojennej Francji która oczeK iw ae bę 
dzie na pełnem  morzu z najnowszym  pancernikiem francuskim „Dun 
kerque“ na czele.

Około godz. 1 w  południe brytyjska para królewska odjedzie z 
Boulogne specjalnym pociągiem do Paryża dokąd przybędzie o 
godz. 4.50. Pociąg specjalny zajedzie na dworzec Bois de Boulogne, 
gdzie oczekiwać będą gości prezydent republiki i pani Lebrun. Król 
i królowa w  tow arzystw ie państwa Lebrun przejadą ulicami Avenue 
Focbe i polami Elizejskiem i do pałacu Quai d‘Orsay ,gdzie zanresz 
kają w czasie swego trzydniowego pobytu we Francji. Brytyjskiej 
parze królewskiej, prócz licznej św ity, towarzyszyć będz’e rówmeż 
minister spraw zagranicznych lord Halifax.

W łodzi poawodnej fe biegano
Przygotowania sir Robert^ Wrlkfnsa

BERLIN. Pat. Znakomity badacz okolic podbiegunowych sir 
Robert Wilkins w podroży z Oslo do Londynu zatrzymał sie przejaz 
dem w  Kopenhadze.

Sir Robert oświadczył dziennikarzom, że podróż do bieguna 
którą podejmie w  Iipcu roku przyszłego odbędzie łodzią podwodną, 
zbudowaną ze stan nierdzewne j.

Załogę łodzi stanowić będzie 7 ludzi. Łódź w edług przewidy 
wań sir Roberta, płynąć będzie pod ludami parę tygodni, przyczem  
wynurzać się ma mniej w ę c e j  co 75 km dla odnowienia zapasów  
powietrza. -

Masowe zatrucśe
m  spożyciu mięsa z chorej krowy

W derenie i na torach
  .....    n u n u  j i  — —-------------------------------

Fatalne gol^zeri; M m  i w. M n a
GIEŁDA WAftSZWSKfc

L  ania lii czerv. ca .938 roku

DEWIZY- _  Be'gja — 90.40 90.62 
90.18, Berlin 213.01 212.01, Gdańsk — 
100.25 99 75; Amsterdam 294.75 295.19 
294.01; Kopenoaga 117.90 118.20 117,60 
Londyn 26.42 26.49 26.35; N. jork czek 
530. 1/4 531 1/2 529 Nowy Jork — 
kabel 530 5/8 531 7/8 529 3 /8 ; Oslo— 
132.70 133.U3 132.37; Paryż 4.82 14.92 
14.72; Praga 18.48 18,53 18,42; Sztcfc- 
nolm 136.20 136.54 135 86; Zurych — 
121.90 122.2C 212.60: Meajola" 27.98 
28,05 27,91; Helsinki 11 70 1164: Mon­
treal 525.75 526.50 524; Tel Aviv 26.49 
26.35; Tendencja przeważnie mocniej 
sza.

W ALETY: — Belgi belgijskie 90.62 
90.15; Dolary amerykańskie 529.50 527; 
Dolary kanadyjsicie 524 52.1.50; Flore­
ny holendersk e 295.49 293 75; Franki 
francuskie 14.92 14.62: Franki szwajc 
122.20 212.40;— Funty angielskie 26 49 
26.33; Guldeny gdańskie 100.25 99.75; 
Korony czeskie— 13 50 11.50; Korony 
duńskie 118,20 117.35; Kor. norweskie 
133.03 132.05- Korony szwedzkie 136.54 
135.55 Liry włoskie 11.70 11.25; MarKi 
niem. 80.00 82,00 Marki srebrne 107.00 
101.-00: Tel Aviv 26 20 25.95;

AKCJE: — Bank Polski 119.50; Wę 
grtl 26.00 l ilpop 73.50; Modrz„jów— 
12 50; Ostrowiec 57.25; Stara chow'ce
34.75 Żyrardów 47 50; Lombard 108 00 
Tendencja nieco słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE 4 i pól 
proc Wewmetrzira 65.03; 3 proc. Inwe­
stycyjna 1 em. 80 79 75 80 serje 90.25; 
3proc. Inwest 2 em. 80.75 81.50 serje
90.75 ; 5 proc Komyersyjna 70.25; 4 
proc. prern, dolarowa 42.00; 4 proc. 
Konsolidacyjna 67.25 67 00;— 8 nroc. 
Ziemska doi. kupon 108.38; 4 i pół proc. 
Ziemslce s e ra  piąta 64.00; 4 i pó» proc. 
Tow. Kred we Lwowie 63.00; 5 nroc. 
W arszawy 1933 — 72.88 73.13 73.50 
ost drobne; 5 proc. Lublina 1933 — 
60,75; 5 dtoc, Łodzi 1933 — 55.50; 5 
proc. Radomia 1933 roku 58 50; 5 i pół 
proc. W arszawy 66.50; 6 obi. W arsza­
wy ósma i dztew. emisja 72.50; Ten­
dencja <fl« pożvczek i listów n.ec© moc­
niejsza ;_______________ ____ _______

Programy radjowe
WIINO.

CZWARTEK, doV 16 czerwca 1938 r.
7.15 — U 57 (Patrz progr. warsz.); 

12,03 Muzyka religijna i muz. popular­
na; 13,00 — 15,00 (Patrz progr. war.);
16.15 Muzyka taneczna; 17.00 „Niedź­
wiedź król lasów i puszcz'* —  rogad. 
dr. Waindy Rewieńskiej; 17,10 Progr 
na piątek; 17,15 — 18,00 (Patrz progr. 
waTsz); 18,4o Audycja z okazji 30-tej 
roczni*y urodzin Gustawa 5-go króla 
Szwecji; 19,10 Oryg Teatr Wyobraźni 
Karabela d dedimta'* — słucn.; 20,45 

—23.00 (Patrz progr. wars’ ); 23,05 — 
Zakończenie j>rograim.

WARSZAWA 

CZWARTEK dota 16 czerwca 1«38

7.15 Pieśń „Bogurodz ca". 7,20 Mu­
zyka (płyty). 8,00 Dzieruuk poranny.;
8.15 Koncert Ork. Straży Więziennej
9.00 Trans tn. z uroczystości Bodego 
Ciała w Sj>ale; 11,57 Sygnał czasu I 
hejnał. 12,03 Muzyka. 13,00 Aud. d!a 
dzieci.; 13,20 Muz. obiadowa; 15,00 — 
Audycja dla wsi. 16,15 Muzyka tanecz.
17.15 „Wykorzystajmy lato dla zdro­
wia" — pog. 17,30 Reportaż z życia.;
18.00 Koncert solistów; 19.00 Oryginał 
ny Teatr wyobraźni; „Karabela dziadu­
nia" — słuchowisko.; 19,45 „Wiosna i 
miłość * — koncert rozrywkowy , — 
20.45 Dzieńnnik wieczorny.; 20.55 Po­
gadanka aktualna.; 21.00 Wiązanka 
melodji z „Jadzi -wdowy" i „Damy od 
Maksyma". 21,40 Wiadomości sporto­
we ze wszystkich Rozgłośni Polskiego 
Radja; 22.00 „Polska muzyka kameral­
na* (udycja II).; 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika w ;ecz.. komunikat me-" i
teorologiczny. pogadanka aktualna.; — 
2315 Muz. taneczna.

PIĄTEK dnia 17 zerwca 1938 roko
Pieśń, 6.20 Muz 6,45 Gimnastyka.;

7.00 Dziennik poranny. 7,15 Koncert 
poranny. 8,CO Audycja ćfla szkół.; 8,10
— 11.00 Przerwa.; 11.00 Audycja dla 
poborowych; 11,15 Audycja dLa szkół, 
11,40 Płyty.; 11,57 Sygnał czasu i h ej­
nał; 12,03 Audycja południowa; 13,00
— 15,15 Przerwa; 15,15 Nieznani sprzy 
mierzeńry , wrogowie — pog. dla dzie 
ci; 15 30 Rozn.owa z chorymi przepr. 
ks. kap. Michał Rękas.; 15,45 Wiado­
mości gospodarcze; 16,00 Orkiestra roz 
Tywkowa; 16,45 Higjena odżywiania
— pog. 17,00 Muz. taneczna; (płyty)- 
17 30 Progr. na jutro.: 18,00 Perfumy 
ze smoły — pog ; 18,10 Recdal forte-

panowy; 18,45 „Krorrka literacka"; 
19.00— 6 piosenek dla dzieci; 19.15— 
Pog. aktualna.; 19,25 .Na polską nutę"
— koncert rozryw.; 20,45 Dziennik wie 
czomv; 20,55 Pog. aktualna.; 21,00 A- 
udycja dla wsi. 21.10 „Niebezpieczna

kaakureiłcja" w-jdewil humorystycz.; 
21,50 Wiad sp>ort.; 22,00 Pięć wieków 
muzyk (płyty).; 23,00 Ostat. w:adom. 
dziennika wieczornego, komunikat me­

teorologiczny, pogadanka aktualna;—
23.15 —Muz taneczna;

KOŚCIERZYNA, Pat. Rolnik 
Brzoskowski z W ięcków Dod Koś 
cierzyną na Kaszubach dobił do­
gorywającą krowę i mięso roz. - 
sprzedał w  wioskach Głodowie, 
Junkrowach,W ysinie i Pogódkach  
Mięso nie zostało weterynaryjnie 
zbadane i skutki okazały się strasz

liw e, gdyż we w szystkich wspom ­
nianych m iejscowościach zacnoro- 
wało kilkanaście osób z objawami 
ciężkiego zatrucia, a dwaj bracia 
Byczkowscy zmarli. Brzoskowskie 
go policja aresztowała i osadziła 
w wiezieniu.

Gdzie Rzym, gdzie Krym. —  
Gdzie Nowogródzkie strony, a 
gdzie Narocz

A Mickiewicz nie byj naa wo­
dami najpiękniejszego i najwięk­
szego w Polsce jeziora. Nie był tu 
rówmeż Asnjde, który pięknie opi­
sał w swych sonetach samotność 
limby przy Moiskiem Oku w T at­
rach.

Nie było więc poezji o Naro- 
czy. Nikt nie pisze sonetów o no 
woczesnych żaglach, ani też o 
sporcie, zresztą ta nowoczesność 
nie dałaby się zapewne ująć w 
forntę tradycyjnych sonetów.

Może zabłądzi tu kiedyś któryś 
z ówczesnych poetów i wrażenia 
swoje przeleje na papier, a orga­
nizacje tuiystyczne mieć będą 
do wykorzystania propagandy

Dziś o godz, 15,30 na Pośpieszce w  
dalszym ciągu tKfbywać się będą wyś­
cigi konne

Program z wyka-nem startujących 
zawodników przedstawia się następują­
co.;

GONITWA FIERWSZA 
Godz, 15,30 Nagr. 500 z?.

Gonitwa z połtami dystans ok. 
2400 mtr.
1 ) Nounoutp — j por Miklewski 66 kg: 

Ottawa — j rtm. Rybicki 69 kg.;
3) Pilica - | -rtm. M- Bohdanowicz 72 kg
4) Jaki Czarny — j. ppo--. Wodziński 

—  66kg;
5) Rezeda — j. por. frzyłowski 64 kg,
6) Ontarjo — j. ppłk. bar Rómmet — 

72 kg;
7) Sama Jedlna — ppor Sokołowski —

64 kg.
GONITWA DRI IGA 

Godz 16-ta Nag, 400 zł.
E.eg naprzełaj im. Jerzego Hotr

walda
Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­

norowa, ofiarowana przez p. Jerzego 
Hoawalila 

Dystans ok. 5000 mtr 
1) Komedja—j. rtm. Zopianowski 76 kg 
. ) Eros i. por. Cetnerowskj 72 kg; 
3)Pandur Egmunt — j. por. Jaroszew­

ski — 76 kg;

GONITWA t r z e c i a  
Godz. 16.30 Nagr. 900 zł

Gonitw,, z przeszkodami im. Towa­
rzystwa Zachęty Do Hodowlj Koni w 
Polsce.

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­
norowa, oferow ana przez Tow arzrst 
wn Zachęty Do Hodowli Koni. w Po's. 

Dvstans ok. 4000 mtr
1) Koraz-on — j nor. J. Irzviowski —

65 kg.;
2) Srebrny Lis — j. por. J Cetnerow- 

ski — 65 kg:
3) Jog — .i por. MJklewski 68 kg
4) Nurt — j. ppłk. bar. Rómmel 73 kg;
5) Atleta—i. por Wiewiórowski 71 kg;
6) HamJei II — j por. Miklewski 68 kg;

GONITWA CZWARTA 
Godz 17-ta Nagr. 300 zł.

W ojskowy S yg  naprzełaj im. 13 
p-jłku ułanów WileńeUch.

Dła jeźdźca zwycięzcy narro.la ho­
norowa ofiarowana przez Korpus C3 
cerski 13 pułku ułanów Wileńskich. 

Dystans ok. 500C mtr.
1) Bak-czysz — j. ppor. Sokołowski — 

72 kg.
2) Zero — j. por. Makarski 72 kg;
3) Czuwaj — j ppor. M:eTz.ikowicz — 

76 kg:
i )  Barabasz — j. ppor. Krzyszkowski 

-  72 kg-

turystyki gotowy materjał, który 
rozchwalać będzie nietylko wody 
jeziora i te rozgrzane piaski przy­
brzeżne, lecz i te piękne kilometry 
wysadzanej młodemi drzewkami 
drogi, któia ciągnie się z Wilna 
przez: N. Wilejkę, Mickuny, ł.awa 
ryszki, Michaliszki, Kobylnik i ra­
mieniem obejmuje zachodnią część 
jeziora, biegnąc wzgórzem, aż do 
Miadzioła w wodach, którego od­
bija się białemi ścianami świąty­
nia.

Narocz, Miastro, Batoryno, 
Miadzioł. To cykl jezior leżących 
w bliskiem sąsiedztwie. To jedna 
rodzina wodnych żywi,/ w, które 
chowają w nurtach swoich niewy­
czerpane skarby natury.

WMno z Naroczem połączone 
jest wstęgą szosy i torem ko!e:o-

5) Samozwaniec — j. po*- Jaroszew­
ski -- 75 kg ,

6) Dzielna — j. pjxir. Sułkowski 72 kg;
7) Bagatela — j. rtm. Kalinowski 75 kg
8) Dobrodziej—j. ppor. Szamota 72 kg.
9) Eros — j. p. J. Cetnerowski 72 kg;
10) Zabijaka — j. ppor. Koz-elł-P.ikle- 

wsk; — 72 kg;
11) Zręczny — j. ppor. Mierzikowicz

— 76 kg;
12) Druh 11 — j. ppor. Krzyszkowski — 

72 kg;
13) Diana - -  j. ppr Rochno 72 kg;
14) Elit — j ppor. Nowicki 71 kg;
15) Epilog — j. ppor Tyczyński 72 kg;
16) Buława — j. poi Tr/ebuchowsk:

— 72 kg;
17) Ran/ay _  j. por. Czaykowsk- 72 kg

GONITWA PIĄTA 
Godz. 17,30 Nagr. 500 zł.

Gonitwa z przeszkodami Im Widz
Łowezyńskich.

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­
norowa, ofiarowana przez p  W?Łdvsła. 
wa Młneyko.

Dystans ok 3200 mtr
1) Sorti;cge — por. Chilinsk 77 kg;
2) Komedia — j- rtm. f.opianowsk' —

'o  kg;
3) Hamlet tł — j. por. Miklewski 68 kg.
4) Akwaforta — j. por. Ce+nerowSKi

— 68 kg,
5) Ontario — j. ppłk bar- Pónm el —

72 kg;
| 6) Harpa — i. por. Chiliński 67 kg:

7) Nuri -  j ppłk. bar. Pommet 75 '{g;
8) Daf&a 11 — j. por Barański 67 kg;

GONITWA SZÓSTA 
Godz. 18 (a Nagr 300 zł
W rii'kov gonitwa z przeszkodami im.
K O P ., Roidtno.

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­
norowa, ofiarowana przez Oficerów 
Szwadronu KOP Rokitno.

Dystans ok 3200 mtr.
1) Bagatela — j. rt-rr Kalinowski 72 kg.
2) Ajak* — j. ppor. Burlingis 72 kg-
3) D-relna — j, por. A. Sułkowski — 

72 kg-
4) Barabasz — j. ppor. Krzyszkowdr

— 72 -kg;
5) Samozwaniec — j por Jaroszewski

— 75 kg;
6) Pilica — j. rtm. B /  *a»ov,-.cz 73 kg.
7) Zero -  f -'Ber. Makarski 72 kg;

) Rajka II — i. por. Tesławsk? 72 kg;
'  9) Antokol — L ppor. Koziełl - Poklew- 

ski — 72 kg;
10) Komedja—j. por. Czaykowski 7f)kg.
11) Druh — j ppor. Jura 76 kg;
12) Eros — j. por, Cetnerowski 72 kc:
13) Buława — j. por Trzebuchowsk1

— 72 kg-
14) Sorti'ege — i. nor. Orliński 73 kg; 
15 Caryca—j. nor. Zajączkowski 75 kg.

wym. Jeżeli chodzi o wygody, to
0 wicie przyjemniej, szybciej i ta­
niej jeździ się autobusem niż ko­
leją. Połączenia kolejowe w dni 
powszednie są więcej niż ła tane .  
Przepłaca się przytem jeszcze 2 
złote.

Dzięki komunikacji autobuso­
wej i stałej kontroli kierownika 
ruchu Urzędu Wojewódzkiego 
por. Jana lwańkowicza można 
wczesnym rankiem wyjechać z 
Wjlna, cały dzień spędzić nad w o 
dą, a na w'eczór wrócić do domu,

Dziwi nas ustosunkowanie 
władz kolejowych do jez. Narocz
1 do związanych z Naroczą zagad­
nień turystyczno —  sportowych.

W  Zakopanem jest kolejka li­
nowa. W  Krynicy ludzie dostają 
się na szczyt kolejką zębatą. Gdy­
nia ma doskonałe połączenia, a 
jeszcze lepsze połączenia kolejo­
we mają wszystkie bez wyjątku 
miejscowości górskie, a tylko my 
tu na Wileńszczyźnie jesteśmy od 
kilku lat karmienj obietnicami, że 
otrzymamy kolejowe połączenie z 
Trokami, że juz przeprowadzono 
tor kolejowy nad jez. Naiocz.

O! ironio... złośliwość jakaś 
wielka.

Chcecie... macie, lecz co ma­
cie?

Nędzną wąskotorówkę i fata! 
ny ruzkład jazdy kolejowej. Wv 
starczy powiedzieć, że ten samo­
warek przychodzi nad Narocz o 
godz. 22 z minutami, a więc w 
nocy. Któż w nocy może znaleźć 
locum nad jeziorem. Rzecz oczy 
wista, że p^zy takiem roz wiązu 
niu, życzliwem rozwiązaniu spra 
wy przez Min Komunikacji traci 
na tern gospodarczo 1 turystycz­
nie nietylko Narocz, lecz cała Wi- 
leńszczyzna.

Wierzymy, że wileńskie wła­
dze kolejowe i turystyczne bom 
bardują Ministerstwo, zasypując 
projektami i niecierpliwią panów 
rad có w  i d y re k to ró w  Min. Kom. 
bolączkami komumkacyjnemi \vi- , 
leńszczyzny, lecz skutku jakoś nie 
widzimy.

Dzieje się nam wszvsfkim w«sl 
;ka krzywda. Nic też dziwnego, ze 
potem piszą gazety, że sypią się 
narzekania i ludzie, których w  a 
dzi się do pociągu Wilno — Na 
rocz i którym w Łyntupach każe 
się (można napisać „każe srę“ 
przez ,,ż‘‘ i przez .,rz" —  znacze­
nie bedzie to s a m o '—  ka’-aź } 
kazać) czekać 3 godziny ,ta poda 
nie wąskotorówk' mają na diuz 
szy okres czasu wyżej gardła tych 
wszystkich wygód turystyczno — 
komunikacyjno —  kolejowych z 
jez. Narocz.

Można komuś kazać. Można 
nawet kogoś ukarać, lecz w tury 
styce nie może być mowy o żad 
nym przymusie.

Jeżeli już postanowiono jez 
Narocz połączyć koleją, to trzeba 
było puścić tor kolejowy nietylko 
do Kupy, lecz do schroniska na 
przeciwległym brzegu.

Cóż jednak mówić o przedłu 
żeniu toru kolejowego wokół l e z , 
skoro mkt nie chce, bo nie może 
jeździć nad Narocz koleją. Cieką 
wi jesteśmy czy jak jedzie nad 
Narocz wyższy dygnitarz m in iste r 
jainy to jedzie on pociągiem ,-rtn.z 
kładowym" czy też nad Narocz 
dostaje się samochodem ak 
wszyscy inni .

I teraz jeszcze jedna sprawa 
do omówienia. Pełny bilet, jak 
urspommeliśmy, kosztuje 7 zł., a 
bilet autobusowy tylko 5 zł. Dia 
czego władze kolejowe tak źle kn 
kulują ceny i chcą koniecznie za 
rabinć więcej niż się da.

Gdyby za czasów Mickiewicza 
biegła kolejka nad Narocz, to na 
pewno Mickiewicz pojechałby fur 
mańką względnie wybrałby się o 
własnych kiłach, a będąc zmęczo 
ny me napisałby nigdy o Naroczy 
ani ballady, a r i  sonetu.

J. Nieciecki.

Żqda cle „Słowa
we wszystkich punktach 
sprzedały gazet na te­
renie Śląska i Zagłębia 

Dąbrowskiego.

DWULETNIE ŻEflSKIF LICEUM GOSPODARCZE
ZMTĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET W WILNIE

Przygotowuje absolwent*; do prowadzenia j organizowania gospo 
darstw  zbiorowych przemysłowych i społecznych (hote^, pensjonaty, bur­
sy 1 t-p- ) oraz r;idz»nnych

L»ceuni korzy iśa z pra* państw. Ltcąeow zawodowych.
Egzaminy wstępne idbędą się dn 22 czerwca br 
Przy Liceum czynna iest btrsa żeńska (koszt całkowitego utrzymania 

45* zł. miesięcznie). ,
biW macji udziela i zapisy przejmuje do dn 20 czerwca b r . Sek-reta- 

rjat Liceum Gospodarczego Z.P.O.K w W'lnie, ul. Bązyljanska 2 — 19, teł. 
25-97 w godi. 10 — 12 codziennie oprócz niedziel i świąt.

Polska - Francja ll:J
WSPANIAŁY SUKCES NASZYĆ ii PIĘŚCIARZY
Wczoraj niemal w  nocy rozegrany zostai m iędzypaństwowy  

mecz bokserski Francja —  Polska. Na stadjouie Wojska Polskiego 
zgromadziło się przeszło 20 tysięcy  widzów.

Mecz odbył się przy św ietle elektrycznem  na wzór imnrez or 
ganizowanych zagranicą. Pod względem  organizacyjnym i sportu 
w ym  Warszawa zdała w  100 prcoentach egzamin sportowy.

Bokserzy Francji okazali się przeciwnikami stosunkowo sła - 
bymi. N ie byli oni groźnym zespołem, Zwycięstwo było z góry prze 
sadzone Z DunKtią, widzenia propagandowego boks Dolski odniósł 
wspaniały sukces. Możemy śmiało powiedzieć, ze pod względem  
pięściarstwa Polska jest mocarstwem spurtowem w  Europie. Boks 
staje się u nas sportem b. popularnym i stojącym na wyjątkowo  
wysokim poziomie.

Zw ycięstw o Polski nad Francją 14.2 jest w ym ownym  sukce 
sem o znaczeniu miedzynarodowem.

W yniki techniczne były następujące:
W. musza Jasiński przegrał na punkty z Terner; 

w. kogucia Rotholz miał ciężką przeprawę z niemal równo - 
rzędnym prźeciwnikiem Bem ardi, którą po ciekawej i żywej wal­
ce potrafił zakończyć na syroią korzyść i wynik meczu zremisować 
2:2

w. piórkowa Czortek w yw alczył prowadzenie. Pokonał Walte 
ra, który nie był zbyt silnym  przeciwnikiem.

w. lekka Kowalski wykazał dobrą formę. Pokonał po ładnej 
technicznie walce Francuza Bourgeois.

w. półśiedina Kolczyński raczei zawiódł. gdvż nie potrafił 
wygrać przez k.o.—O  rand jean Polak polował na silny cios sierpo 
wy, lecz nie mógł położyć na deski przeciwnika Zwycięstwo K o l ­
czyńskiego na punkty było zasłużone.

w. średnia Pisarski,rkt.óry po niedawno przeszłej chorobie 
walczył ostrożnie.lecz bvł o całą klasę lepszy od Francuza Rioult. 
który przegrał na punkty.

w. półciężka Doroba pokonał przez techniczny ko. Francuza 
Bavillon.któremu Polak w  zy arci u rozciął skórę. Sędzia ringowy 
przerwa] spotkanie, a lekarz zabronił Francuzowi walczyć.

w. ciężka Piłat dwa razy posyłał przeciwnika Pichot na des 
ki do 4 i do 9, a w trzeciej rundzie zakończył ostatecznie walkę zwy 
cięstwem  na punkty.

Ostatecznie mecz zakończył się zw ycięstw em  Polski 14:2 
Zwycięstwo bokserów Polski przyjęte zostało entuzjastyczne

KiscesKWąsrw) • flakabKWIno) 7:2
Pierwszy w tym  roku występ ( rzy pokonali Mattani 7:2 (3:0). 

zagranicznej drużyny piłkarskiej Dziś Kispest gra o godz 17,45 
KisDest (Węgry) zakończył się mecz z WKS Śm igły na stadjonie 
zw ycięstw em  piłkarzy Kispest,któ przy ul. W erkowskiej

Najbliższe mecze ligowe
W nadchodzącą niedzielę 19 brr., o ■ 

godz. 17,45 rozegrane zostaną w kraju 
następujące 5jx)łkania piłki nożnej o 
mistrzostwo Ligi PZPN:

w Warszawie Polonja — AKS;

0 WEJŚCIE DO LIGI
W ober tego, że okręgi — warszaw­

ski, krakowski i pomorski nie wyłorriły 
jesrcze w Egach okręgowych drużyn 
mistrzowskich, przeto zdecydowano

na Pdśpteęzce

w Krakowie Wisła — Pogoń; 
w Poznaniu W arta — Warszawianka 
w Lodzi ŁKS — śm igh 
w Wielkich Hajdukach Ruch — Gra­

co v ja.

przesunąć rozgrywki o wejście do Li - 
gi na 3 lipca br. Początkowy .ermin 
był — 19 bm.
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W r i m  :ofłct sikotanh
Rodzice nieraz lekceważą uwa 

zając za „mniej ważne“ lekcje ry 
sunnów, robót i śpiewu. A prze - 
cież dają one dużo i posiadają nie 
tylko praktyczne znaczenie, ale 
i wychow aw cze. W szystkie szko 
ły  urządzają w ystaw y rooót i ry­
sunków przy końcu roku szkolne 
go, organizują koncerty szkolne 
lub zbiorowe chóry. Tego rodzaju 
wykazv prac i postępów uczni nie 
powinny być traktowane przez ro 
dziców obojętnie.

Niedawno oglądaliśmy w ystaw ę  
prac Gimnazjum Krawieckiego, 
w rym Tygodniu w  m niejszym  za 
kresie, ale bardzo ciekawą—  w ys -  
taw ę robót i rysunków uczenie 
gimn. Czartoryskiego

W jednej sali zebrano roboty 
i robótki krawieckie —- więc od 
bielizny własnoręcznie uszytej i 
staranna mereżką ozdobionej, od 
bluzeczek i sukien letnich, do wia 
trówek szortów, naw et kostju -  
m ów plażowych. Są to prace 3-ch 
klas pierwszych. Pośród wńęk - 
szych „poważniejszych" robót, wi 
dzimv pełno serwetek o ładnie do 
branych kolorach w yszycia, pomy 
słow ych (z płótna) torb plażo - 
w yeh  —  o rączkach z drzewa wła 
snoręcznie przez uczenice skorupo 
nowanych i wykonanych, .opraw 
ki“ na książki, chusteczki lo nosa 
ślicznie wykenane.

W drugiej sali pełno na stołach  
robót innego -odzaju, ro -.maitycn 
c pom ysłow ych popieto-.-zki pod 
stawki do serwetek, talerze, pode 
łeezka, wyroby do użytku kuchen  
nego. iak form y dc galaretek, brvt 
w eny, drobiazgi do bicia pianki 
do wyjm owania jaj, —  a w szystko  
to w ykonane z blachy cynkowej 
i bronzowej. Daie; wyroby ze 
szkła i drzewa wazoniki i turtow  
mce. ramk.', nawet lampki : nowo 
f-zesne lichtarze Aż miło patrzeć 
ile  to sie napracować m usiały zrę 
czne ręce uczenie, um iejętnie w y­
korzystane r pokierowane przez 
nauczycielki.

Ściany tej sal1' mają w ygląd w e  
soły, dzięki kolorowym  obraz - 
kom Widać jak stopniowo uczeni 
ce przechodzą z prac łatw iejszych  
do trudniejszych i jak ręce ich na 
bierają pewmości W klasach star 
szych jest sporo udanych ry«ur -  
ków, w idać opanowanie cieniowa  
ria  i ruchu, prace samodzielną 
np .nad kompozycjami dekoracji 
sali na obchód św ięta morza.

W ynosząc ogólne dodatnie wra 
żenie z w ystaw y radzimy rodzi­
cem m iłych czartoryżanek żeby 
skorzystali z tego.że jeszcze w pią 
tek w ystav7a będzie otwarta i po 
śp ieszyli ją zobaczyć.

Nowy szwindel nsp^wiacki
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MAKIETA P f  MNIKA MICKIE­
WICZA NA TTL OFIARNEJ

WILNO. W nadchodzący piątek, 
stojąca na placu Orzeszkowej ma 
kieta pomnika Auama M ickiewi­
cza zostanie przeniesiona i usytuo  
wana na 3-ciem  i ostatniem pro 
jektowanem pod pomnik miejscu, 
a m ianowicie przy placu Łukis - 
kim u w ylotu  ul Ofiarnej, która 
na powyższy okres zostanie zam 
knięta dla ruchu kołowego

Wczoraj, we środę 15 b.m. od 
bywało się w Wilnie walne doro 
czne zebranie wileńskiego okrę­
gu Związku Spółdzielni Rolni 
cz jch  i Zarobkowo Gospodar­
czych R.P.

Obrady plenarne odbyw a 'j  się 
w sali Izby Przemysłowo • Har.dlc 
wej przy ulicy Mickiewicza. Prze­
bieg oorad był dość stereotypowy, 
nie posiadał żadnych momentów 
zasługujących na szczególne pod­
kreślenie. Duże zaintereso »anie 
wzouazał punkt ósmy porządku 
dziennego, który przewiuywał 
wybory jednej trzeciej członków 
Rady Okręgowej Związku. Spo- 
wodu upływu kadencji ustępowali 
trzej członkowie: p. Jan Trzeciak, 
senator Malski i poseł Dembicki, 
na ich miejsce wybrać rr ;o 
trzech nowych członków Rady.

Zgodnie z brzmieniem statutu 
wybory odbywają się nie na ple­
num, lecz na zebianiach J  halo­
wych. Związek skupia irzy gru 
py spółdzielni, a mianow!cie: 
spółdzielnie rolniczo - handlowe, 
mleczarskie i kredytowe. Każda z 
tych grup wybiera od siebie jed­
nego członka. Ustępujący ‘.rztj 
członkowie reprezentowali także 
te trzy działy.

P. Trzeciak był od spółdzielni 
mleczarskiej, poseł Dembicki od 
rolniczo - handlowej, a senat >r 
Malski od kredytowych.

W ten sposób „Naprawa" mia­
ła dwa miejsca, prze ' 'el 
społeczeństwa miejscowego był 
jeden. Ten układ nie odpowiadał 
jednak obecnym stosunkom w 
spółdzielczości Przewaga napra 
wiaczy nie miała realnego uzasa­
dnienia, to też bvło cło przewi 
dzenia, że wybory obecne muszą 
się skończyć pora tka działaczy 
naprawiackich Naprawiacze wy­
czuli sytuację i ratowali się posu­
nięciem rozpaezllwem, które tru 
dno zakwalifikować inaczej, jak 
szacherek....

Na zebraniu działu rolniczo - 
handlowego, gdzie dotąd przodo 
wał p. Dembicki, spotkała „Na­
prawiaczy" klęska. Wystawiono 
ponownie kandydaturę p. Demo:- 
ckiego, który sromotnie przepadł. 
Olbrzymią większością głosów 
wybrano p. Kotoiaka, dyrektora 
Syndykatu Roln, w Nowogtódku.

Pównież na zebraniu działu mle 
Czarskiego było krucho. Zgóry 
było wiadomo, że przejdzie zasłu 
żony i popularny działacz p. Jan 
Trzeciak, który dotąd m kczar

stwo w Raazie Związku reprezen 
tował. Z tej krytycznej sytuacji 
Naprawiacze ratowali się sztucz­
ką.

Przewodniczący zebrania dzia­
łowego p. Brzostowski o św iad ­
czył, że posiada informacje, iż 
p. Trzeciak został wybrany w  dzia 
Ie i-oliiiczo - Handlowym, a pizez 
to kandydatura jego nie jest a- 
ktualna. Wiadomość ta absolutnie 
nie odpowiadała prawdzie. Chcdzi 
ło o zrooienie dywersji, która się 
udała. Wubec utrącenia osoby 
p. Trzeciaka, udało się wytorso- 
wać w dziale mleczarskim p. po­
sła Dembickiego, który tak sromn 
tnie przepadł w rolniczo - handlo 
wym

Gdy potem na ponownem ze­
braniu plenum wydało się że wia 
domość o wyborze p. T rzeciaka 
w dziale rolniczo - handlowym 
była nieprawdziwa, wywołało to 
zrozumiałą burzę, P. Trzeciak za­
brał głos oświadczając, że jakkol 
wiek sprzeciwia się rooieniu lewe 
stji z faktu utrącenia jego kandy­
datury, to jednak stwderdzić musi 
nierzetelność metod wyborczych.

W  +aki sposób, dzięki niedo­
puszczalnej i nieetycznej dywersji, 
utrzymali ,N apraw iacze"  swoje 
dwa stanowiska, pomimo, ze me 
posiadają potrzebnej większości. 
Do Rady wes?1i wiec: p, Kotoiak. 
posei Demhicki i senator Malski.

Rolnik.

Boże Cisło ni Mm
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R Y S Z A R D  S Y  C I A
opatrzony Si. Sakra..•fcotanr zm arł w dniu 6 czerwca 193“ roku 

w majątku Ostrowcu z. Wileóskfou
Pochowany został w d n u  9 cze wca b. r. na cmentarzu parauainym

w Ostrowcu
WszysiMrr. kiórz okazali nam serce i współczucie <~raz wzięli udział 
w oddaniu ustatni ej p o s łu g  Zmarłemu ‘kła^amy serdeczne d ó 1 zapłat

Pogrążeń, w głębokim smutku S>ostra, Brat i f odz na.

W sobotę, dnia 18 b. m. w przeddzień bolesnej rocznicy śmierci 
najukochańszego i najlepszego męża i oica

S ł  P

ST A N ISŁA W A  G AŁECK IEG O
odbędzie się uroczyste nabożeństwo żałobne o godz. 10 rano 

w kościele 0 0 .  Bonifratrów.
O czem krewnych, przyjaciół i zna,ornych zawiadamia.

pogrążona w nieutulonym bólu i żalu Ż O N A .

W  związku z tern, w świąty­
niach wileńskich zrana zostaną 
odprawione uroczyste Msze św., 
podczas których kapłani wygło 
sza kazania okolicznoścoiwe.

Msza św. pontyfikałna, jak pi­
saliśmy, odbędzie się w Bazylice 
Metropolitalnej. Odprawi ją w- uto 
szeniu licznego duchowieństwa J. 
F.ks. Ks. Arcybiskuji - Aietropoli 
ta Jałbrzykowski o godz. 10 zra 
na.

Również wczoraj wieczorem u- 
stawiono i urządzono ołtarze, przy 
których, w czasie procesji, będą 
odprawiane ewangelje. Pierwszy 
ołtarz został zbudowany przed 
głównem wejściem do Bazyliki, 
pomiędzy kolumnami portyku, dru 
gi —  pi zed wejściem do świątyni 
św. Jana. trzeci przy kościele św. 

; Katarzyny na ulicy Wileńskiej, a 
ostatni w bramie, wiodącej na 
podwórze do kościoła św Jerze­
go na ul. Orzeszkowej. Przy budo

wie tych ołtarzy wielką pomoc 
okazało wojsko.

Wieczorem miasto było ilumi­
nowane. Szczególnie zaś rzęsistą 
iluminację otrzymały świątynie w  
śródmieściu na czele z Bazyliką 
Mrtropolitalną.

Na obenod Bożego Ciała przy­
było do Wilna szereg pielgrzy 
mek z Wiieńszczyzny. M. in. przy 
była grupa pątników litewskich z 
powiatu święciańskiego. Ogółem 
przyjechało do Wilna wczoraj 
przeszło 2000 osób, (r)

PROCESJA BOŻEGO CIAŁA 
W KOLONJI MTLENSKTEJ

Według istniejącego już od kil 
ku lat zwyczaju, procesja Bożego 
Ciała w Kolonji Wileńskiej odbę­
dzie się dnia 19 b.m.,w niedzielę, 
po nieszporach, o godzinie 5 po 
poł. Procesja przejdzie przez uli 
ce Kolonji, gdzie będą ustawdone 
cztery ołtarze.

MAGISTRAT W OBLICZU EKSMISJI
t  załmow^nego gmachu

WILNO. N h ostatniem kolegjal 
nem posiedzeniu Magistratu pre­
zydent miast? omowił trudną sy  
tuację gminy m. Wilna w  związku 
z odczuwanym coraz dotkPwiej 
brakiem odpowiednich poimesz - 
czeń dla zakładów i instytucyj 
rmejskieb. Rewindykacja murów  
po Franciszkańskich na rzecz Za­
konu, obecnie zaś groźba ekmisji 
2-ch szkół powszechnych m iejs - 
kich z kam ienicy p Parczewskie­
go przy ul. W ileńskiej zmusza mia 
sto do szukania nowych pomiesz­
czeń dla eksmitowanych instytu- 
cyi-

Tymczasem gmach głów ny Za­
rządu M iejskiego pozostający ró­
w nież pod groźbą procesu rewin - 
dykacyjnego z powództwa władz 
kościelnych jest przeładowany biu

rami Zarządu Miejskiego utrudnia 
jąc w  wysokim  stopniu urzedo - 
wanie. W obliczu takiego stanu 
rzeczy należy zdaniem prezyden  
ta nrasta przystąpić do im ensyw  
nej rozbudowy własnego stanu po 
siadania gminy. Przedewszyst - 
ktem miasto przystąpi do spor»ą 
dzenia projektów przebudowy 
kompleksu gmachów miejskich  
przy ul. Ostrobramskiej 5 (kino 
miejskie) celom przystosowania 
tego gmcahu; do ootrzeb biur Za - 
rządu M iejskiego Celem zaś jak 
najszybszego dostarczenia szko - 
łom powszechnym odpowiedni* h 
pomieszczeń własnych Zarząd 
Miejski zamierza przyspieszyć 10 
letni plan budowy szkół powszech  
nych i w znieść w  roku przyszłym  
2 nowe gm achy szkolne. 

mamammmmammmmBBmmmmmm

Zabijstwo na Karolinkach
2GNA LISTONOSZA ZASTRZELIŁA SĄSIADA

Prace 
p Górze Zamkowej

WILNO. W dtnu 14 b.m, od­
było się posiedzenie Okręgowej 
Komisji Konserwatorskiej w Wil 
nie. Konserwator Witold Kiesz- 
kowski oraz kierownik robół przy 
konserwacji ruin zamków n i. Bo 
rowsK! przedstawili zeb-anym 
członkom Komisji program prac 
kotise-wacyjnych na tiórze Zam- i 
kowej w  Wilnie i przy ruinach 
zamku na wyspie w Trokach, któ­
re będa prowadzone r. kredytów 
Funduszu Pracy, zatrudniając bez 
robotnych.

Rozważano oroblem zakończę 
ni? basztą na Górze Zamkowej,, 
której sylweta stanowi rak ważny 
moment w ogoinym widoku Wilna

w i ł  ,NO W uh. wtorek w  godzi 
nach rannych na drodze w pobii 
żu Karolinek znaleziono zwłoki 
młodego m ężczyzny, który jak się 
potem okazało zginął od kuli re - 
wolwerowej. Oględziny zwłok do 
konane w  obecności władz sądo - 
wo - śledczych stwierdziły, że nie 
znaiomy otrzymał postrzał i ty  
łu i kula przebiła mu czaszkę na 
w ylot.

Przy pomocy okolicznych tniesz 
kańców zdołano wkrótce ustalić 
tożsamość zabitego. T iagicznie  
zm anym  okazał się 2S-lełut Bro­
nisław  Szyłaś, bezrobotny abr-oł - 
went szkoły zawodowej zamiesz­
kały przy ulicy Gcdyminowskicj 
47.

Zidentyfikowanie zwłok wkrót 
ce pozwoliło ustalić, że zahójst - 
wa dokonała kobieta.

Jak się okazało Szyłasa łączyła 
dość bliska znajomość z 2"-letnią

domu. M iędzy małżonkami docho 
dziło na tem tle do częstych niepo 
rozumień, niem niej jednak Janko 
wska w  dalszym cągu utrzym ywa  
la stosunki z sąsiadem Szyłaś 
tw. rdził, że ja kocha i że gdy tyl 
ko otrzyma posadę przeprowadzi 
rozwód i poślubi Jankowską. Ko­
bieta tak dalece mu w ierzyła, ze 
wspomagała go mater jahne licząc, 
ze dotrzyma obietnicy. Tymcza - 
sem w  ostatnich czasach Szyłaś, 
który jakoby poznał jakąś zamoż 
ną pannę ochłódl wyraźnie w  
swych uczuciach do Jankowskiej.

Zawiedziona w  sw ych nadzie - 
jach kobieta postanowiła zc~nś -
C i v

W poniedziałek w  godzi:- £ Ti 
popołudniowych Jankowska na 
mówiła Szyłasa na spacer do Ka 
rolinek.

W trakcie rozmowy wynikta 
między nimi sprzeczka. Jankows

KRONIKA WILEŃSKA

C2WAR1 fi !\
Dziś 0

Benona
Jutro

Jolanty

Wscnód słotica g. 2.43

Zachód słońca 1.55

PROGNOZA POGuDY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczora dnia 16 czerw ta  1938 roku.

Pogoda o zacnmurzemu zmienatem, 
miejscami pi'ze'otne deszcze. Podstawa 
chmur niskich od 300 m. Ou 16 tan. za­
cznie się stopniowe polepszenie się sta­
nu pogody. W  dalszym ciągu chłonno.

Skne j porywiste wiatry z póhioco- 
rochodui zachodu.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocv dyżurują apteki: — 

Nałęcza (Jagiellońska 1). Augustow­
skiej (Kijowska 2), Romeckiego (Wileń 
slca 8), Frurrkinów (Niemiecka 23), — 
Rostkowskiego (Kałwarviska 31).

Hotel Europe i sk i
w W II l> 1 •

pierwszorzędny. cenv przystępne. 
Telefony wpokoiach. \ \  inda osooowa i

«iI Hotel „SŁ Georges
w IV 11 a I •
Pio c m ttd n y .

Pc k o k  •rygonne e e n y  t a n i e
T e u jn ry  *  polcriach.

Jadwigą Jankowską, żoną listono ka błyskawicznym  ruchem wydo 
sza, .zamieszkałą w  tym samym (była z kieszeni rewolwer, zabra­

ny mężowi, i strzeliła do Szyłasa 
trafiając w  głowę.

Zabójczym przez noc i cały na 
stępny dzień błądziła po lesie z 
zamiarem popełnienia samobójst 
wa. Nasamprzód chciała powiesić 
się, a następnie przyszła jei m yśl 
rzucenia się do Wilji. Gdy we wto 
rek o zmroku znalazła się nad Wi 
lją zabrakło jej odwagi, w ięc osta 
tkiern sił, wyczerpana moralnie i 
fizycznie dowlokła się do aomu.

Tam już od dłuższego czasu o- 
czekiwał funkcjonarjusz policji 
śledczej, który Jankowską aresz­
tował i odwiózł do wydziału śled 
czego Tam zabójczym prz- ztr ’
* ię całkowicie do w iny podaiąc 
m otyw y twego Broku.

Wczoraj .ostoi zatrzymany 
•iiąl Jankowskiej, który posiadał 
broń nielegalnie. Jednocześnie 
wczoraj była rozpytywana 7-let - 
nia córeczka Jankowskich, która 
miała być świadkiem w izyt S z y 1 
łasa u Jankowskiej, w  czasie gdy 
jej mąż był nieobecny. I

KOŚCIELNA
— Związek Polskiej Inteligencji Ka- 

tohekiei. Zarząd Koła Wileńskiego Z.P. 
I.K uprzejmie wzywa P T  Członków 
do w zbito  ttSzerłu dziś w uroczystej 
procesji Bożegc Ciała.

Zbiórka putrktualmf o godz. KM?) 
na trasie procesji przv kościele Sw Ka­
tarzyny.

NAUKA
— „Instytut Germatustyk,“ Zamko­

wa 10 — nauka języka niem — mimo 
wakacji czvnnv.

— Pańśtwowr Liceum im. Jana i Ję­
drzeja Smpde :kich w Wiln * W roku 
szkolnym 1938 — 39 przy Uniwersyte­
cie Stetara Batorego w Wilnie otwie­
ra się Państwowe L’ceum im. Jana j Je 
drze ja Śniadeckich dla młodzieży męs­
kiej.

Zwierzchni ordzór nad L.ceum spra 
wować będzie Rektor U S.B. Zgłosze­
nia na wydziały: humanistyczny, mate­
matyczno - fizyczny i przyrodniczy 
przyjmuje do dnia 22 ezarwoa br i in­
formacji udziela kancelarie Liceum, ul. 
Bakszta 15 tel. 28-28 codziennie w go- 
dztaach od 10 do 12.

1700—2848
— Gimnazjum Kupieckie Stowarzy­

szenia Kupców Mickiewicza 18 Egza­
miny wTepne odbędą sie 17 cz. ^wca fb.

— Gimnazjum lin Filomatów i Li­
ceum Handlowe żeńskie w Wńnie przyj 
mu.ą zapisy kandydatek codziennie od 
godz. 0 — 2 p p y kancelarji szkoły 
ul- Żeligowsk ego 1 m. 2.

— P r  watne Koedukacyjne Gimfla 
zjum Ogólnokształcące w Wilnip przyj* 
mnie zapisy uczni uc: -nic w wieku 
szkolnym na rok szk 1938 — 39.

Bliższ” ch szczegółów udz:ela i za­
pisy przyimuje tymczasowo kancelara 
Kursów Dokształcających im. „Kom1' 
sji Edukacji Narodowej" w  Wilnie orzv 
ul. Benedyktyńskiej 2. róg WTeńskiei w 
godz. od 9 — 12-ej i od 15 — 19 co­
dziennie.

Dyrektor C.mnazjum Br Zapaśnik 
przyjmuje codziennie od godz. 10—12-ej

1659- 2807
— prvwratn- Męska Szkoła Krawie­

cka im .Prnn-i5mr,ycłi‘‘ P d . T-wa 
„Swiatło‘ w  Wilnie. Kurs trzyletni, z 
pełnem prawar*-. obejmniacy naukę *e- 
OTetvczna praktyczną kroju i szye-"a.

Kandydaci posiadający conajmniej

— Prywatna szkół* powszednia z 
praw a o" .Nasza Szkcla" B. Machcew.- 
czowej M ckiewicza 19 — 22, przyjmuje 
zapisy do wszystkich klas j przedszkola 
Codziennie 12 — 14. Języki btzpUtne.

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y 1 Y
— Z Towarzystwa Przyj. Naun, po­

siedzenie Sekcji Hisrorji Sztuki, odbę­
dzie się w dn. 17 czerwca '93Ł roki o 
godz 8 wfoczór w sali Seminarium Ar­
cheologii Klasycznej USB ul. Zamkowa 
11 (drugie podwórze w prawo). Na po­
rządku dziennym: 1) R« ferat dr P. Boh 
dziewicza: „Fasada kościoła pijarów- w 
Łowiczu a architekci warszawsko - wi­
leńscy Fontanowie"; 2) Refer&i prof. 
di. Marjana Morelowskiego. „Snycerz 
Gędowski i Caspańn w Królewcu i w 
Wilnie XVIII w.“ ; 3) Sprawy wewnę­
trzne w ydzału.

— lx. Związku Pań Domie W pią­
tek 17-go czerwca o gooz 17-eJ w loka 
lu 2amkowa 8 m 1 odbędą się lody po­
żegnalne na które zapraszamy członki­
nie j gośc.

— Walne Zebranię Związku Polu 
ków z Kowieńszczyzny. W dniu !3 VI 
r.b odbyło się Walne Zebrani z Z w. Po­
laków z Kowieńszczyzny w Wilnie, ze­
branie zagaił p. Dyr. J Glatman. P-ze 
wcdniczył p. dr. N. Bamiewicz. Ze­
branie po zapoznaniu się z dzmłalnośc-ą 
Zarządu uchwaliło absolutorium i po­
dziękowało za wydatna pracę.

R 0 2 N E
— Polskie Tovąariyrscwo r a*rzan- 

skie organizuje w  d—ach 2a — 30 czer­
wca wycieczkę do Rygi. Koszt udziału 
55 Łi. Zapisy j i formacje: Polskie B.n- 
ro Podróży „Orbis" ul. Mickiew-icza 
16-a i Wielka 49.

- -  Bhiro Pośrednictwu Pracy przy 
Związku Lekarzy Pai stwa Polskiego 
oddz. w  Wilnie komunikuje, że Lekarze 
Polacy poszukujący odpow edrńch placó 
wek lub zastępstw względnie pragną­
cej zarejestrować wolnp placówki mo­
gą zasięgnąć wirormacyi ustr..e 'ub m- 
,“mnie u pi zew icmiczącego Biur? dr. 
Pieski,wa — Szpiiai Sawicz — por-radź. 
wtorki, p atki od 12 — 12,30 dt Kas 
perowicz Hetmaiiska 3, codziennie od 10
— 13, dr Szelhausa codziennie od 10
— 12 Bogusławska 3

1702—2352
—i Wystawa uczni kompletów rysun 

kowych zorganizowanych prze* Spół­
dzielnię Pracy Artystów Wileńskich 
„SPAW" odbędi>  sie 16, 7, 18 czerw­
ca w lokalu spółdzielni. Portowa 4 ni. 
8 godz. 10 — i7. W stęp wolny.

leonoczesnie „S P A W  komunikuje, 
że wznawia komplety od października 
hież. roku.

1682—2830
— W związku z loterią tanLo-vą urza- 

, dzooą na budowę kościoła Na^w-ętsze-
go Serca lezusow ego w Wilnie komu­
nikuje się — Ciągmen:e na wzór Kolek­
tury państwowej odbyło się 3 ~zerwca 
rb.- Numery biletów wygranych będą 
podane w „Giosie Narodowym" w dn. 
'6  : 17 czerwce rb.

— Zarzad Kola WiUnsl.iego Organi­
zacji Przysposobieni Wojskowego Ko 
bie, do Obrony Kraju składa serdeczne 
podz.ękowanie wszystkim Instytucjom 
osobom, które okazały pomoc przy zor­
ganizowaniu zabawy „Dancing-BrUg" 
na wodzie" dn. hl_YT.br. na stat. „Sobie 
ski“ w szczególności: p. Inżvnierowei 
Krukow-skiej P- Welerowej (właścicielce 
zakładu ogrodniczego), za _ przysFne 
bezinteresownie kwiaty, panom  z ko­
mitetu organizacyjnego nie wihodzą- 
cvm w skład zarządu P.W.K., Polskę 
mu Radio za komunikaty o zaoawie. Re 
dalccjom pism „Słowo" i „Kurier wil( r 
ski‘, Cuk-ern, Sztolla i Rudnickiego za 
przychylne ustosunkowanie się, p. Dy­
rektorowi Szw ykow^k^mu za złożoną 
przez Bonk Gospodarstwa Krafowego 
ofiarę 1C zł., p. Iwańkowiczowi łanowi 
Inspektorowi Woiew. ruchu samorhodo 
w ego za użyczen.e w lamego auta, p. 
Milewsk:emu nrezesowi bratn. p rm o -y 
Instyt. Wschód, r . lanowiczowi właści­
cielowi statku „Sob-eski"' za życzlwre 
ustosunkowanie s:ę do organizacj; PWK 
oraz wszystkim. Paniom i Panom, któ­
rzy przyjęli czynny udział w urządza­
niu zabawy-, z której czysty dochód prze 
znaczony na letnie obozy wyszkolerm- 
we dla dziewcząt. 1709—2859

T E A T R Y  f M U Z Y K A
—  TEATR MUZYCZNY „LUTMA" 

Dz'4 „Miłość Cygańska" Lphara. Ceny 
zniżone.

Ostatma premiera w „Lutni" — \v1 i o oddz. szk. powszch w wieku lat 
14 do 17. prz-jmowan- sa po złożeniu j sobotę poraź pierwszy wznow.enie ope- 
egzaminu -wstępnego. • efk. repreze-ntacymej Abrahatro „V ik-

Zaoisy przyimuje j infonracyj udzie­
la Sekretarjat Szkoły — ul. Żehgcws- 
kiego 1 — w dniack id 15 VI. do 30 VI. 
i od 15 VITT do 30 VIII w godzinach od 
10 do 13-tef 1648- -2784

— Szkoła Przuspo: obienia w Gospo- 
darsti óe Rodzbmem S S Senfitek w 
Wilnie przyjmuje codziennie zapisy od 
dnia 1 czerwca 1938 r. S. S. Serafitki, 
Wilno. Dom św. Antoniego. Brzeg An- 
tokolski — Kanoniczna 11 — 6.

Przy szkole internat,

torja i iei huzar"
-  TEATR oIEJSKl NA POHU­

LANCE. Teat- Miejskj w Muszli Kon 
'tortowei — w Parku Żehgowskiego! 
Dzlś. v.’ izwrriek dn. 16-go czerwice o 
goaz. 8,30 wiecz — Teatr M eiski — 
daje w Muszli Koncertowej, w parku 
rm. Gen. Żeligowskiego — „Królowe 
przedmieścia" p< cenach wyjątkowo 
nisk:ch -  - ti. po zf. 150 i 100 z! siedzą­
ce : weiściowe po 50 gr. — W razie nie­
pogody przedstawienie odbędzie sie w 
Teatrze na Pohulance
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42A3-74
Gaynki putcieans. Ten sam T»rtr ze skóry 
J. 8-90

S927-S3

Sandały meskiu -  obuwie Pani. na lato. 
Wygodne, teksie, przewiewne. Podeszwa skórzana

SKLEPY WE WSZYSTKICH MIASTACH POLSKI

P R Z E T A R G
'  Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza ‘na 

dzień 21 VI — 38 r. na godz. 10-tą pi­
semny nieograniczony przetarg oferto­
wy na dostawę drzewa opalowego dla 
potrzeb instytucyj miejskich, w  ilości 
do 2 000 m. p

Szczegółowe warunki przetargu są 
di, przejrzenia w kancelarji W ydz'afj 
Gospodarczego, ul. Dominikańska Nr 2, 
oficyna lii, pokój 107.

Oferty należy składać pod tymże a- 
dresem w terminie do dnia 20 VI — 38 
roku do godz. 12-tej, załączając wad- 
jirm zl. 500.— i miejski znaczek kance­
laryjny na zl. 2.— Oferty w:miy odpo­
wiadać prztp.som Rozp. Rady M,m. z 
dnia 29 I. — 37 roku o Josl iwach i T o­
bołach r.a rzecz Skarbu Państwa i Sa­
morządu, oraz instytucji prawa publicz­
nego (Dz. U.R.P. Nr. 13 poz. 92).

Zarząd Miejski w Wilnie.

P R Z E T A R G
Zarząd Miejski w  Wilnie ogiasza na 

dzień 21 Vi 38 r. na godz. 10 min. 30 
pisemny nieograniczony przetarg ofer­
towy na zabieranie nawozu z Hal, ryn­
ków' i Rzeźni Miejsk.ei, na okres od 
1. VII. 38 r do VI. — 39 r.

Szczegółowe warunki przetargu są 
do przejrzenia w  kancelarji Wydziahi 

Gospodarczego, ul. Dominikańska 2, 
oficyna III, pokój 107.

Oferty należy składać pod ty iże ad­
resem w terminie do dnia 20 VI — 38 
r. do godz. 12-ej, załączając wadium zł. 
300.— i miejski znaczek kancelaryjny 
na zł. 2.—

Oferty winny odpow'adać przepisom 
Rozp. Rady Ministrów z dnia 29 1.—  37 
roku o dostawach i robotach na rzecz 
Skarbu Państwa i Samorządu oraz wisty 
tercji prawa publicznego (Dz. U.R.P. 
Nr. 13 poz. 92).

Z ar zad Miejski w Wilnie.

O  I l a r  y
Ku uczczemu ś.o Heleny żongołlo- 

wiczowej na ręce kierownika Szkoły 
Nr. 6 (ul Wiikomierska 31) dla naj­
biedniejszych wychowanków Szkoły — 
S. K. zł. 20.—

Ku uczczeniu b. Prezesa Sadu Ape­
lacyjnego w Wiłme ś.p. Lucjana Boeh- 
wica — na rzecz ubogich Konferencji 
Św. jańskitj T-wa św  Wincentego a 
Paulo — Sędziowie i Prokuratorzy S. 
O. Okręgu Nowogródzkiego składają 
75 złotych.

I ł

W I L L A

1 A b 0 S N A"
DRUSKlENm

Ul. Rotniczańska 8
pod sarząoern M am Sawickiej
poleca kom fortow e słoneczne do- 
koje z wykwintną kuchn.ą po 

cenach rrzvs*ęonvch.

PIERW SZO RZĘDNY ZAKŁAD

K R A W I E C K I

Sł. KRAUZE
Wileńska 32. 1 piętro, tel. 15-51. 

Wykonuie za md a it ma z wła>nvch 
oraz pow,erzonvcn materiałów. 

CENY PRZYSTĘPNE 1 11

P R Z E T A R G
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza na 

dzień 21 VI — 38 r. na godz. 10 min. 
30 pisemny, nieograniczony przetarg o- 
fertowy, na roboty asenizacyjne w nie­
ruchomościach miejskich, na okres od 2 
VII — 38 r. do VI — 39 roku.

Szczegółowe warunki przetaTgu są 
do przejrzenia w kancelarji Wydziału 
Gospodarczego, ul. Dominikańska 2, ofi­
cyna III, pokój 107.

Oferty należy składać pod tymże 
adresem w terminie do dnia 20 Vl — 
38 roku do godz. 12-ej, załączając wa- 
djum zł. 500 — i miejski znaczek kan­
celaryjny na zł 2.— Oferty winny od­
powiadać przepisom Rozp. Rady Mini­
strów z drt. 29 I.— 37 r. o dostawach 
1 robotach na rzecz Skarbu Pańsfwa i 
Samorządu, oraz instytucji prawa pu­
blicznego (Dz. LLR P Nr 13 poz. 92).

Zarząd Mieiski w Wiinte.

L e k a r z e
DR. MED.

ZYGMUNT K U O R E W I C Z
Specjalność: choroby weneryczne, 
syfilis, skórne i memoc płciowa. 

Wilno, ul Zamkowa 15 m 2. tel. 19-60 
Przyjmuje: od godz. 8 — 1 j 3 — 8.

DR. MEDYCYNY

Jadwiga 
Anforowicz - Szczepanowa
Choroby skórne, weneryczne, kobiece. 

Przyjmuje w godz. 8 — 9, 12 — 1 
' i 4 — 7.

D O K T Ó R  
JANINA P I O T R O W I C Z

J U R C Z E N K O W A
ord'ma tor Szphala S a w i c z  

choroby skórne, weneryczne, kobiece, 
przeprowadziła sie 

na ul. JAGIELLOŃSKĄ 16 m. 6 
Tel. 18-66 Przyjmujp od 5 do 7 wiecz. 

Zamkowa 3 — y.

Kupno i sprzedaż
KUPIĘ dom murowany jedno —  dwu- 
mieszkaniowy z wygodami, ogrodem. 
Oferty pisemne: Geciymina 23. Sklep p. 
Korol dla „N £ 1663—281.

DO SPRZEDANIA 3 domy drewniane 
dochodowe na własnej ziemi. Słowac­
kiego 44, dowiedzieć się Szkaplerna 
3—8 1680—2828

OKAZYJNIE s powodu wyjazdu do 
sprzedania za 4'/2 tys. zł. duży dom 
drewniany oraz pot hekt. ogrodu w No­
wej Wiłejce. Miejscowość malownicza. 
Wiadomość: Nowa Wiiejka, ul. Wileń­
ska Nr. 115. 1671—2819

DO SPRZEDANIA dom w  Górnej Ko- 
lonji Wileńskiej ul. Czysta 17/10. 3 po 
kojowy z kuchnią i werandą, wodociąg 
elektryczność, budynek gospodarczy, i 
ogród owocowy. 1689—2837

FOkTEPIAN ma!utk: w dobrym sta­
nie z metalową ramą z ładnym tonem, 
sprzedam za 230 zł. ul. Sawicz Nr. 11 
m. 11. 1701—2851

POWÓZ PAltOKONNY Wiktoria, po 
jedyńczy, tamże platformy, motocykle 
i uprząż do sprzedania, ul. Szeptyc­
kiego 5, teL 13—01.

ROWER do sprzedania, Mick.ew cza 
22-a. m 38

CEGŁA pełna budowlana, sprzedam 
okazyjnie 50.000 sztuk. — Wiado­
mość Portowa 3 m. 4. M.M.

1676—2823

DOG —  ARLEKIN —  dwuletni —  ol­
brzym j szczeniaki po nim do sprzeda­
nia. Gazowa 6— 1. 1675—2822

DOGI — SZCZENIAKI rasy Arlekinów 
— ojciec olhi/ym  Kijowska 4— 6.

BOKSERY SZCZENIĘTA RASO­
WE 6-tygodniowe, do sprzedania. Mi 
ckiewicza L m. 16 od 14—18.

SZKOCKiE pudelki — szczeniaki sprze­
daję niedrogo. Ul. Dar 3 na Be'moncie.

1688—2836

I w ia W T / J U IO ł.

TAMAMI.

L o k a l e
Poirzebtiy LOKAL fabryczny i biuro­
wy o powierzchni okoio 2000 m. kw. 
Zgłoszenia: Wijno, skr. poczt. 292

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 5 - 6  po-
kon, najehętn.ej w nowym domu. — 
Wykow’sk.,le!efony: 10-06 , 4-22. Ul. 
Mickiewicza 22 — 20.

POSZUKUJĘ mieszkania 3 — 4 poko­
jowego k-omfortowego , słonecznego, 
od 15 sierpnia lub 1 września. Oferty 
do 25 czeTwca dla Z.Z. Dominikańska 
3 Gimnazjum. 1698—2846

POSZUKUJĘ od 1-go lipca 2 pokoi z 
kuchnią w  nowym domu w śródmieś­
ciu. Oterty pisemne składać w admini­
stracji „Słowa" dla R.M.

1664—2812

DO WYNAJĘCIA LOKAL 8-m.o poko­
jowy, nadający się na biuro. — Adres: 
Wileńska 27. Dowiedzieć się u dozorcy.

DO WYNAJĘCIA 6-cio pokojowa mie­
szkanie z wygodami. Ul Mickiewicza l9 
portjer wskaże 1670—2818

MIESZKANIE 5 — 6 pokojowe wyda­
je się. Luksusowe, system korytarzowy. 
Sierakowsk-ego 24 (drugi dom od ul. 
Ad. Mickiewicza). 1681—2829

MIESZKANIA 5-rio i 4 pokojowe odno­
wione, suche, jasne i wolne od Dodatku 
Wiikomierska 5-a. 1684— 2832

2 MIESZKANIA 4-ro pokojowe, słone­
czne, cieple wszelkie wygody. Zakrę­
tów* 11. 1708—2858

MIESZK \NIE 3 4 i 5 pokojowe ze 
wszelkiemi wygodami j balkonami do 
wynajęcia. Wileńska 25. Wskaże do­
zorca.

3 POKOJOWE mieszkanie ze wszelkie- 
mi wygodami, w nowym domu, bez po­
datku, do wynajęcia. Zwierzyniec ul. 
lasna 2-a. 1694—2842

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 poko­
jowa salka z wygodami. Bankowe Do­
my (Rossa) ul. Parkowa 10.

1668—2816

MIESZKANIE 3 pokojowe z wygoda­
mi do wynajęcia. Zwierzyniec. Witol- 
dowa Nr. 3. 1699—2847

POKÓJ do wynajęcia, wygodv. Micgie 
' wicza 41 — 19. 1666—2844

/

N O W E  S Z C Z Ę Ś C I E !
Do Tych co zwątpili 

nie wer zą  nie grają I
Sprobu cie jeszcze raz szczęścia ku­
pując los w nowel KO LERTU fZć  

Nr. 108’ Poi. Moii.-Lot. 
przy składzie aptecznym

Farm. W M  TRUBIuY
Wilno, Ludwlsarska 12

Konto PKO ^OO.Sóó 
Losy do i klasy jV szcze są do nabycia. 
1 (5 losu 10 zł. Ciąmnenie 22 czerwca.

WYTWORNA

6ALANTERM
bielizna, trykotaże, 

S U K N I E ,  PŁASZCZE

W. N O W I C K I
Wilno, W IELKA 30.

ARTYKUŁY KĄPIELOWE.

JEDłN LUB DWA pokoje do wynaję­
cia z wygodami l piętro, dowiedzieć 
się. Mickiewicza 31—4  tel. 20-87

POKÓJ do wynajęcia, wszelkie wygo­
dy, oddzielne wejście. Mała Pohulanka 
11 m. 21. Oglądać od godz. 15 do 17-ej.

1677—2825

POKÓJ do wynajęcia z wszelkiemi wy­
godami. Ofiarna 4— 1 między 4— 5-(ą

1687—2836

b z i ś  (16.VI) 2-gi dzitń W Y Ś C I G Ó W  K O N N Y C H  
na lorze w Pośpieszte z TOTALIZATOREM

Początek o g. 15.30pp. Następne wyścigi w dirach: 19, 21, 23, 26.VI.

Dziś PREMJERA. Początek o godz. 2-ej. Gwiazda gwiazd

IS 1M0 NE SIMON
w „ D Z I S IEJ SZ A  IIIŁ0SĆ “
W}, słym.ei powieści Vicki Baum. Nadprogr.: Piękny dodatek i akt.

• -‘g-gfaaŁffjar--' '<. m w w

HEU0S | PtfEVlJERA! Naiweselszy film sezonu!

CUU ETTE Cfl.BEIT, Navin uoujlas,
Robert Young w szampańskiej komedii

CC Nadprogram^ 
ATRAKCJE.„5P3TKALI SIĘ W PARYŻU*

f* A  C l  V f l  I P °cz< 0 2 -e . Podwómy program,
ł -  ’’ w  |  i )  Czarująca subtelny n dowcipem Koruedja

W roi. nł. Loret*a YOUNCL 
Warner 3 ó X rE R„Lekarz pięknych kobiet !

2) Nai'enszy film dżungloy-, ^  f i  K1 C  <1 “  
mów ony w lęzyku P >LSKIM f f  ^  W  H  U

Kraina tysiąca niebezpieczeństw. Tajemnicza wyspa tysiąca dziwów,
rnm um m m m i "i

Chrześcijańsk i  K i no  „ŚWIATOWID**, Mickiewicza
Urocza 
i czarutaca

POKÓJ do wynajęcia dla solidnego pa­
na. Mi stówa 3-a. m. 6. I7!(> -2860

w namowszei wesołei, 
meiodymei komedii muzycznej 

i f  Reżyserii 
KAROL 4

ŁAMACZA.
Początki seans.: 5. 7 i 9. W niedziele i świętr od 3-ei.

A n n v  O n d r a
„Osfrożn e z nrłośtią

L e k n l s K a
WILLA NAD ZIELONYM JEZIOREM
w dużej słonecznej parceli leśnej: dwa 
pokoje, salka, kuchn.a, dwie werandy, 
lodownia nie drogo: Informacje: ul.
Brzóska 4 (pod Zakreterr,) od 4 do 5pp.

MAJĄTEK DANIUSZEW, letnisko pen­
sjonat, na brzegu Wilji. Piaża, kajak1, 
tenis, polowanie, stac. kol. Smorgonie 
Informacje poczta Daniuszew, Kiersnow 
ska.

DWÓR przyjmuje od 20-go maja letni­
ków. Kuchnia zdrowa, obfita j smaczna. 
Miejscowość lesista, sucha i ładna. Bli­
sko Wilna. Codzienna poczta, raujo, te­
lefon, kąpiel. Do stacji 20 minu* końmi. 
Poczta i stacja kolejowa Bezdany, maj. 
Orwidów Dolny. Dąbrowska.

DRUSKIENIKI —  Postertstante Falska. 
Pokój, kuclnua sezon 130 zl. Pensjona­
towe 3— 4 dziennie. 1703—2853

Wyfwor ly j niedrogi pensjonat KO- 
MOROWSZCZYZNA czynny od 15 ma­
ja b r. Sjwrty, wycieczki, mile dobra­
ne towarzystwo. Ceny pobytu od 4 i 5 
zł. dziennie Poczta Konstantynów k. 
Swięcian tel. Nr. 6.

e n a

X. 6GRZUCH3WSK! Zegarki szwajcarskie z gwaraocją 
Wyroby złote, srebrne, p la tery , 

kryształy.
Wilno, Zamkowa 9. Solidna naprawa Ceny konkurencyjne

PRZEPROWADZKI oraz tachowE pakowaniu mebli załatwili 
E k s p  e d y c j a  

Miejska i M i ę d z y m i a s t o w a
Wilno, ul. Zawalna 15, m. 1. Telefony: 23-32 i 987. W arunki dogodno.

F L I T N iC " Y  ŃIE ZAWODZI

NAROCZ HA TO WICZE Pensjonat 
Adachna czynny od 15 maja. Miejsco­
wość sucha, les'sta. Kuchnia p’erwszo- 
rzędna. Kaiaki. Poczta, telefon Infor­
macje: — Wilno, Wiłkomirska 5-a. — 
S. Mularska. Godz 16— 18.

LETNISKO . PENSJONAT w maj. Ka­
mionka, l>/2 kim. st. Kamionka na 
szlaku Wilno —- Mołodeczno. Las, rzę­
żą, kajak kaskadowkl Zamówienia p-ta 
Ostrowiec Wileński, L. Matwiejewowa.

DWÓR ziemiański nowocześnie urzą­
dzony pTzyjm.ie letników. Okohca su­
cha, las sosnowy, stawy, taęlm. Codzierr 
nie poczta, nraj. Hluszi.ie, poczta Soba- 
kińce, pow Szczuczyn — Nowogródzki 

1660— 1661—2808—2809

DWOR przyjmie letników na warun­
kach dogodnych. Miejscowość zdrowa, 
sucha, las, i rzeczka w pobb/.u, jagody 
i owoce. Dowiedz;eć się W Pahulanka 
25—3 od 16 ho 18.

LETNISKO we dwo-ze, śliczna miej­
scowość. Kąpiel, łódka. Wycieczki: Na- 
rocz, Szwakszty. Posiłek obfity i sma­
czny 4 razy dziennie. 3 zl. od osoby. 
Komunikacja koleją i autobusami. In­
formacje w godz. 3,30 do 4,30 ul. Śnia­
deckich 3 m. 7. 1667—2815

NAD DRYŚW1ATAMI letnisko z do­
brem utrzymaiem. Łódki, kajaki, las, 
siatkówka, radjo. Inform. telefon 18-92. 
Portowy zaułek 5 m. 1. 1672—2820.

SPRZEDAJE się, względnie wynajmu­
je sic na letnisko, murowana wifla '.na 
zalesionej działce w Jerozolimce pod 
Wilnem. Blisko szkoła. nadaje się na 
stale zamieszkanie. Dowiedzieć się ul. 
Kalwaryjska 11 m. 6, do godziny U 
rano. 1707—2857

LET NISKO, 7. utrzymaniem do wynaję­
cia nad jeziorem trockiem, przystanek 
kolejowy blisko. Wiadomość stacja Ka- 
raciszki, willa Rynkiewicza.

1679—2827

LETNISKO do wynajęć,a przy przy­
stanku Szklary z i trzymaniem od Wil­
na 40 minut koleją. Las sonowy, Do­
wiedzieć sie- Wilno ui. Zawalna 1 m. 
1 w go-dz. 13 — 16. 1697—2845

Kto nabył węgiel górno$'ęsKl
w F i r m i e

Kazimierz Markiewicz
W I L N O .  

ZYGMUNTOW SKA 24. Tel. 25 32
za gotówkę i na raty —  z kupna 

,est zadowolony.

RZĄDCA Administrator energiczny sa­
motny szkoła rolnicza długoletnia pra­
ktyka majątkach, dużych uprzemysło­
wionych poszukuje posady O ferty  ad­
ministracja „Słowo" „rządca".

1683- 3831

KRAWIEC DAMSKI WOLFGANG 
TRYPUCKI były prac. firmy (Bogus­
ław HeTse, W arszawa) j nagrodzony 
dyplomem wyzszej szKoły kroju w Wie * 
dniu. Wykonanie wykwintne, ceny re­
klamowe Proszę się przekonać, W^no 
Wielka 3 m. 7. Firma chrześcijańska.

OSOBA inteligentna przyjmie posadę 
gospodyni do dworu, lub pensjonatu, 
warunki niewygórowane. P racy bardzo 
potrzebuje i wykonywać bedzie solid­
nie. Zgłoszenia do administracji „Sło­
wa" dla L.W.

LETNISKO nad jeziorem do wynaję­
cia, las. dwie osoby 6 zl., jedna 3,50. 
Krakowska 32— 1? 1692—2840

PRZYJMĘ chłopców na letnisko. Zape ■ 
wmona solidpa opieka. Wiadomość M. 
Pohulanka 18 m. 1 w godz. 13— 17 Pe- 
rzyńska. 1696— 2844

WDOWA lat 35 samotną poszukuje sa­
modzielnego prowadzenia domu u jed­
nej osoby. Wilno, Tatarska 20—3.

1665—2813

Praca zaofiarowana

N a u k a
PEDAGOG, prawnik, łacina, matematy 
ka, doskonały francuski. Wyjedzie na 
lato. Adres w administracji,

1686—2834

WYJADĘ na kondycję letnią pomoc w 
jeżykach francuskim i niem.eckim. Spc 
cjainość fortepian. Zgłoszenia do Adm. 
„Słowa sub. „lato"

FRANCUSKI, dobra konwersacja, te­
oria. Rekomendacje. Wyjadę n, 2—3 
miesiące. Słowackiego 16—4 godz. 10 
— 11. Madame. 1660 -2834

Poszukują orary
LETNISKO. Piękna, sucha okolica, las, 
jezioro. Rraslawszczyzna. Cena 3 zł. 
Bliższe informacje: Wlino, ul. Bonifra­
terska 8 m. 5-a. od godz. 16 —18-ej.

1685—28.33

BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
DLA KOBIET Polsk. Kat. T-Wa Op. 
nad Dz'ewczętami poleca: nauczyciel- 
k>, korepetytork1, wychowawczyni, bo­
ny, b«ura!istk<, sklepowe — oraz wszel­
kiego rodzaju służbę domową i penaio- 
natową. Gimnazjalna 4 — 1.

PRZEDSTAWICIELI na każde miasto 
celem sprzedaży rewelacyjnej nowości 
codziennego użytku, opatentowanej w  kil 
kunastu państwach. Jest to nowoczes­
ny aparat do froterowania i polerowa­
nia podłóg, chodników, dywanów linol. 
tani, łatwy w użyciu, bez prądu eiektry 
cznego. Wielkie możliwości zbytu W 
mieszkaniach, kawiarniach, hotelach, 
pensjonatach, sanatorjach, szpitalach,1 
biurch i t.p Znaczny stały dochód za­
pewniony. Do objęcia zastępstwa wy­
magany kapitał od zl. 80.— zależnie od 
rejonu. Poważne oferty z podaniem w y­
sokości kapitału jx)d: „Abemo" do
„Par", Katowice

PIELĘGNIARZ —  służący, uczciwy, sa­
motny, potrzebny na stale do samotne­
go. Krakowska 46— 1 1695—2*43

6 POKOJOWE letnisko do u  ynajęcia 
okolica sucha. las sonowy, rzeka łąka. 
Folwark Czarnice, poczta Ructommo, 
Stan sław Fedorowicz 1669—2817

MŁODY szofer mechanik poszukuje pra
i cy, chetnie na prowincję. Oferty do 
■ adm. „Słowa" pod „szofer".

1691—2839

UNIEWAŻNIA sie zgubioną legityma­
cje szkolna Nr. 230 wydaną Bolesła­
wów - Tadeuszowi Cholewo, ucżrtitio- 
wi ktasy III Gimnazjum Zygmunta Au­
gusta w Wilnie. ' 1706—2856

R ó ż n e
WSPÓLNIK do koncesjonowanego 
przedsiębiorstwa z kapitałem 80.000—
100.000 zl. poszukiwany. Inrormacje: 
Roman Muchla, Wielka Pohulanka 27 
m 4. 1705—2855

Teatr Muzyczny „ LM T N IA “.
Występy JANINY K JLCZYCKIEJ.

b z i ś  
o godz. 8.15 wiecz. Mi łość  cyga f t sKa operetka

F. Lehara

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ, wfena m .metrowy 1 szpalt w  tełtścte 60 zr Za tekstem 40 gr. Komumkaity oraz nadesłano
mrtim: 75 gr. K.o.n ka reklam,, mi,Km I zt Drobne 15 gT. za wyraz W numerach świąteczn. ora* z »ov inrń «  25 9. 
drozf |. Zagran.czne o  50 % a-oze- Ogłoszenia cyfrowe oraz tabelarycz. o 50 %  drożej. UkiaM  ̂ io si w  te.aśdr i za 
teks.em szpaltowy. Adm nie przyjm. z^strzezeń oo do m e  ica. Tarnwty druicu Administracji nu. azuj*.
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